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Dymisja ministra Ratajskiego. 
Zamach na króla Fiszpanji Alfonsa. 


Dziś Wielki Festyn na Dom Żołnierza Polskiego. 


Niesłychzna prowokacja pod bokiem Polski. | Niemiecki szantaż węglowy na Polsce. 


Niemieccy smarkacze w wojskowem przebraniu głoszą Odwet będzie dla Niemiec bardzo dotkliwy. 
walkę z Pols'qą. (Telefonem od naszego koresp.) 


(Tel. Polską. Po zebraniu młodzież Warszawa. 6 czerwca. (w) Za- | utrzymania równowagi mędzy wy- 


Królewiec, 6. czerwca. 


G. P.) Odbył się tu zjazd woj- 
skowych organizacji młodzieży 
szkolnej, z udziałem kilku tysię- 
cy umundurowanych chłopców 


składała przysięgę na posłuszeń- 
stwo rozkazom przewódców, wre 
szcie wysłano telegram hołdow- 
niczy do Hindenburga. Zjazd za- 


rządzenie zakazujące w;wo.u wę- 
gia polskiego do Niemiec będzie 
«b wiązywać od połowy czerwca. 
Niemcy liczą, że uzyskują tą dro- 


wozem i przywozem, b:dzie mu- 
ziala pomyśleć o obronie przeciw- 
ko zarządzeniom niemieckim drogą 
wstrzymana dowozu ca!ego szere- 


gu produktów niemieckich, naby- 
wanych masowo przez Polskę, 
Skutki naszego odweu mo:ą być 
bardzo dotkliwe dla riemieckiego 
przemysłu. 


gı dəaź y efekt poli yczny przez 
zwięk*zenie w Polsce bezrobocia 
i skłonienie w ten sposób naszych 
władz do ustępstw natu*y polilycz- 
nej. S'ychać, że Polska dążąc do 


kończyły ćwiczenia wojskowe. 
Manifestująca młodzież otrzyma- 
ła z magazynów wojskowych 
pełne umundurowanie polowe. 


podzielonych na kompanie i bata- 
liony. Kierownicy ruchu wojsko- 
wego wygłosili szereg przemó- , 
wień, oświadczając, że pierw- 
szym obowiązkiem jest walka z 


„Bomby w katedrze i aresztowanie księży. | 


OSTRZEŻENI:. 
Doszło do mej wia- 
domości, że mektóre 


DYREKTOR POLICJI SZPIE- 
* GIEM I KOMUNISTA. 


j A 1 

Londyn, 6. czerwca. (Tel. G. ' katedrze tamt. na kilka minur G AE A 6. ka ka w bląd P.T Odbier= 
R.) „Evening News“ donoszą z ` przed rozpoczęciem mszy kró- W Pó AEE a] ców moich podając, 
Bacculony, że ra sku-  lewskiej aresztowano 4-uh | Kanizsa, że dyrektor policji Lun- że zastępują mą firmę, 
šek wykrycia drugiej bomby w księży. guluw został aresztowany pod | wobec tego zawiadamiam ponownie, że 


wyłączna sprzedaż moch wyrobów 


zarzutem szpiegowania na rzecz 
pieg na Małopolskę Wschodaią powle- 


Węgier i przygotowywania roz- i a 

> å rzyłem li tylko firmie Brącia Gros 
ruchów komunistycznych. O- ! nacz. Lwów, SłonocznE 4 
prócz niego aresztowano kilku | Dokąd .praszam zwracać się ze zlece- 
niższych urzędników policyjnych. niami. 

y © p gS | 3189 ,Karoł Sehmoll, Wiedeń. 


„Taksomierze syst. Forda w Polsce" 


Sp. z ogr. odp. — Oddział we Lwowie 


zawiadamia, iż z dniem 5. czerwca b. r. zostały uru- 
chomione dorożki samochodowe z taksomierzami. 


Miejsce postoju taksomierzy : 
1) Plac Akademicki przy Kawiarni Roma, 
2) Ulica Zyblikiewicza — róg Pełczyńskiej, 
3) Plac Bernardyński, 
4) Plac Smolki — przy kawiarni Warszawa. 


BF- Taksa bardzo niska!! TĘ 
Garaże i biuro: ul. Zielona 59. — Telefon 8-71. 
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Zołalerzowi polskiemu W 
hołdzie. 


Dzień dzisiejszy w mieście na- 
szem zamienia się w wielk', se- 
deczną manifestację uczuć, lóremi 
ogół cały ożywiony jest di Żoł- 
nierza pols.iego. Są One tyiko na- 
tu alıym wynik'en węzłów, łączą- 
cych tu dwa czynniki: społeczeń.- 
stwo i wojsko. Wszak to nie kto 
inny, jeno nasi synowie, krew z 
krwi naszej, kość z naszej kcś 
-- ciw s arym mundurze, Z roga- 
tywką na głowie, z bronią na ra- 
mie.iu, osłaniający Ojczyznę swe- 
mi piersiami, 

Lecz kochamy Żołnierza polskie- 
go nie tylko s rcem  ojcowskiem. 
On naszą chlubą, naszą duszą, On 
naszą siłą i naszem bezpieczeń- 
stwem. Na nim jak na opoce ufuna 
dowana jest przyszłość tego Pań- 
stwa, co wynurzyło się z powodzi 
krwi ofiarnie przelazej czasu wiel- 
kiej wojny. 

Przepiękne zaprawdę ka tv d ie- 
jów zawdzięczamy temu, inie- 
rzowi polskiemu. Nigd' męstwo 
polskie nie zabłysnęło wspaaialej 
i tigdy w pełniejszein świetle jak 
na polu setek bitew, w których 
Żołnierz pol ki zwyciężał lub gi- 
nął, Nigdy zaś bardziej nie zadzi- 
wił świata, jak wówczas, gdy tu 
na bruku lwowskim, przeobrażał 
s'ę dopie:o z chłopięcia w rycerza, 
oapierając w; homeryckich iście 
bojach napastnika, przywra- 
cając Polsce ów gród kresowy za- 
grożony grabieżą. A zaledwie t go 
„dokonawszy, nowymi  chłopiąt 
szeregami zasilony, gdy w chodnie 
barbarzyństwo rozpuścło szpony, 
murem z trupów młcd>c A 
obwiódł to miasto i całą tę połać 
kraju, czyniąc z niej niezdobytą 
warownię. 

Takiego oto Żołnierza wycho- 
wała sobie Pol ka. Więc jak gò 
nie miłować, jak nie czcić ? 

AI: miłość, choćby najgorętsza, 
cześć choćby najgłębsza — to 
jeszcze nie wszystko, co mu dłuż- 
ni jesteśmy Jak dobra matka za- 
troszcz; ć się o Żołnierza swego 
winno społeczeństwo i jak dobra 
matka, która wszystkie zabiegi i 
wysiłki szczęściu dziecka poświęca. 

Miasto nasze, w wyższym może 
stopniu, niż ktok'Iwiek inny, zo- 
bowiązane do wdzięczność. wobec 

ołnierza polskiego, dotąd 
uderzmy się w piersi — nie wy- 
wiązało się w dostatecznej mierze 
z zaciągnietych wobec niego d'u- 
gów. W iznych miastach dawno 
już pomyślano o tem, a myśl w 
czyn wprowadzono, by Żołnierzo- 
wi polskiemu dać sch on, w któ- 
rym po t udach służby  znalazłby 
miły wypoczynek igodziwą rozryw- 
kę, w którym ponadto kształcić 
mógłby swój umysł, rozszerzać 
zakres swych wiadomośc, zaSpo- 
kolć swe idealne pragnienia, 

We Lwowie takiego schronu 
dotąd niema. Ż łnierz polski, któ. 
remu wypadło wśród nas pełnić 
służbę, zdany jestwyłącznie na ko- 
szary i ulicę, Czyż miałoby tak 
nadal pozo:ta ? 

Nie! Ofiarneść Lwowa dla spra- 
wy narodowej dostatecznie chyba 
w niezliczonych wypad'tach zosta- 
ła stwierdzona. Niewyschło jej też 
Źródło, brak było yiko impulsu, 
skierowania jej ku celowi, ku któ- 
pp" dzisiaj potoczy się wezbrana 
ala. 


| 
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„Radćcie note Ententy pod nog ambasadoron" 


Niesłychanie napastliwy ton prasy niem'eckiej z powodu noty sojuszii- 
ków. — Posiedzenie Rady ministrów z u:z'ałem Hindenburga i generałów. 


Berlin, 6. czerwca. (Fei. GP.) | kół parlamentarnych, że gabinet 


Wczoraj odbyło ś« pni przewo» 
dnictwem Hindenburga posledze- 
nie Rady ministtów poświęcone 
nocie sojuszników w sprawie 
rozbrojenia. Na posiedzeniu o- 
becnych było także kilku gene- 
rałów Reichswehry. Donoszą z 


| 


napotkałby na silny opór w ra- 
zie zbytniej ustępliwości 
sojuszników w sprawie rozbro- 
jenia. Prasa prawicowa żywo 


manifestuje swe oburzenie z po- ' 


wodu noty sojuszników. „Deut- 
sche Tages Ztg.* pisze, że nota 


wobec - 
| że w związku ze sprawą rozbro* 


[| 
| 
| 
fl 
i 


ta zasługuje na to, aby kanclerz 
rzucił ją pod nogi wręczającym 
ja ambasadorom. Pisma donoszą 


|! jenia rząd Rzeszy zwoła na nal- 


bliższą środę do Berlina konie- 
rencie  premjerów wszystkich 
rządów związkowych. 


Minister spraw wewnętrznych 
Ratajski, podał się do dymisji. 


Wicem nister Smólski również ustępuje. 


Warszawa, 6. czerwca. (w,) 
spraw wewn. Ratajski widząc trudną 
sytuację rządu i nie chcąc  utrudwiać 
rządowi dalszej rekonstrukcji gabinetu, 
podał się dzjś do dymisł. Upatrzeni są 
na to stanowisko dwaj kandydacr, 
mianowicie: delegat w Wilme p, Ro- 
man ł p, Retibowski wolewoda biało- 
stock], Z p. Romanem premier Grabski 
dziś się już komunikował w tej Spra- 
wie, z p, Rembowskim prowadzona 
była rozmowa telefoniczna. Premier 


Min, | rozmawiał dziś także z min, Ratajskim 
| uprzedzając 


go o ewentualności ko- 
niecznej zmiany jego stanowiska, Pre- 
mjer rozmawiał również z wicemin, 
Smólskjm, którv wyraził gotowość u- 
stąpienia, Ostateczna decyzja zapadnie 
w uiedzjelę po rozmowie premjera 
Grabskiego z Prezydentem Rzpilitej, W 
kołach politycznych przewidują, że bę- 
dzie to rekonstrukcją tylko tymcza- 
Sowa, 


| Wyreżyserowany id prasy niemieckiej 
z powodu noty aljantów w sprawie rozbrojenia. 


(Telefonem od naszego koresp.) 


Warszawa, 6. czerwca. (w) 
Z Berlina donoszą: Prasa niemiecka 
przyjęła bardzo gwałtownie treść 
no y aliantów do Niemiec. , Vossische 
Zeiiung* oświadcza, 22 nota ne 
przynosi nic nowego i powinna 
chyba być ostatnią tego rodzaju. 
Trzeba utorować drogę wzajemnego 
zaufania. „Vorwa ts” uderza w ton 
godności narodowej i ubo'ewa, że 
siedm lat po wojnie Niemcom znów 
się przypomina, Że z'stali pobici. 
„Deutsche Allgemeine Zeltungś, or- 
gan ciężkiego przemysłu, oświadcza, 


iż aljancj żądają zniszczenia fabryk 
broni, aby usunąć swemu przemy- 
słowi niedogodną konkurencję. 
Pisma prawicowe ude rzają w '01 
bardziej ostry, jedno z pism rra- 
wicowych nazywa notę ciężkiem 
przestępstwem przeciwko suweren- 
ncści Niemiec. , D:uisc ie Zeiiung* 
krzyczy, że alanci złamali traktat 
wersal:ki i że nota jest 'ednam 
kłamstwem, celem je; jest zmusz.nie 
Niemiec, aby wstąpili dv Li i, nie 
stawiając żadnych war.nków. 


Hindenburg powalił Gfinnesą. 


Krach na gietdzie nie został wst zymany. 


P.) „Arbeiter Ztg.* z Berlina: 
Przesilenie w koncernie Stilnnesa 
imożna uważać za następstwo 
wyboru Hindenburga. Młody 
Stinnes znajdował sie właśnie w 
podróży po Angljj i Ameryce 
Północnej w sprawie uzyskania 
kredytu i rokowanła miały być 
już ukończone, gdy nastąpił wy- 
bór Hindenburga, powodując nie 


Wiedeń, 6. czerwca. (Tel. G. | dojście do skutku układów za- 


projektowanych przez Stinnesą. 
Nadzieja, że akcja ratunkowa 
wielkich banków podziała uspo- 
kajająco na giełdę nie ziściła się. 
Na giełdzie nastrój był wczoraj 
wprost rozpacziiwy. Znamiennem 
jest, że „Deutsche Allgemeine 
Ztg. będąca własnością Stinne- 
sa, wypowiedziała posady 20-tu 
redaktorom. 


Zbytecznem chyba występować 
z jakiemkclwiek apelem, gdy o taxi 
cel id łe. Zio'e seica lwowczyków 
z radośsią } z rozumieniem złożą 
afk d.wód, że ilekroć szlache:na, 
duchem narodowym owiana sprawa 
zwraca się de nich, znajdzie je 
otwarte na ścieżai. 


Dom Żołnierza polskiego wznieść! 
winien jak najrychl:j «we mury, 
na tym gruncie żołnierską krwią 
polską tak sowicie napo'onym, 
gdzłe każda grudka ziemi, ka da 


kostka bruku zdaje się wołać: 
Ż łmierzowi polskiemu cześć! 
ZY . zm 


SEKTA „STAREJ ŻYWEJ CER- 
KWI“ NIE ZOSTANIE UZNANA. 

Warszawa, 6. czerwca. (Tel. 
G. P.) Dzienniki podają. że wła- 
dze mają odmówić legalizacji no- 
wo utworzonej cerkwi prawo- 
sławnej pod nazwą „Stara Żywa 
Cerkiew“, która została zało- 
żońa w Wilnie przez kilka osób, 
z senatorem Bogdanowiczem na 
czele. Władze kościoła prawosła- 
wriego w Polsce wystąpiły prze- 
ciwko nowei sekcie i noszą się 
nawet z zamiarem wyklęcia jej 
uczestników. Prośba o legaliza- 
cję ma być odrzucona przez wła- 
dze, ponieważ sekta zajęła stano" 
wisko przeciwpaństwowe. 


W LIPCU KONFERENCJA 

KOLEJOWA Z SOWIETAMI. 

Warszawa, 6. czerwca. (Tel. 
G. P.) Sowiecki komisariat ko- 
munikacji zgłosił się do polskie- 
go ministerstwa kolei z propozy- 
cią zwołania w lipcu rb. do Mo- 
skwy pierwszeż polsko-sowiec" 
kiej konierencji komunikacyjnej. 

— 


NAPAD NA TARTAK POD KO- 
SSOWEM, KOMPLIKUJE SIĘ 


Wókdzawa, | sa czci (w). 
W sprawie napadu na tartak pod 
Kossowem na Kresach wschod- 
nich interwenjował u rządu pol- 
skiego poseł włoski i austrjacki, 
bowiem w tem przedsiębiorstwie 
ulokowane są kapitały włoskie I 
austrjackie. 

POLSKI WĘGIEL — ZA WLO- 
SKIE POMARAŃCZE. 


nod ma DNOSUODNAIE 


s Wassziwi, 6. czerwca. (w) 
„Ekspress Poranny“ donosi, że 
toczące się obecnie rokowania 


pomiędzy Polską a Włochami o 
zmianę umowy handlowej zosta 
ły spowodowane koniecznością 
zmiany tej w myśl wymogów 
życiowych. Dotychczas bowiem 
okazała się ta umowa bardzo 
niedogodna dia polskłch intere= 
sów gospodarczych, gdyż przy- 
wóz z Włoch do Polski w roku 
ub. wynosił przeszło 400 miljo- 
nów lirów, podczas gdy nasz eks 
port do Włoch był bardzo ni- 
kły. Obecne stosunki gospodar- 
cze oparte być mają na bardziej 
realnych podstawach. Zanosi się 
na znaczny wywóz do Włoch 
węgla i innych produktów prze- 
mysłowych polskich. 
—— 


ZJAZD SOCJALISTÓW BAŁ- 
KAŃSKICH. 

Wiedeń, 6. czerwca. (Tel. G. 
P.) Konferencja socjalistów 
państw bałkańskich odbędzie się 
20. bm. w Pradze. Będą w niej 
od lek Vandervelde. Scham 


ię l 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 8. czerwca 1925. 


Lwów musiuzyskać krędytybudowlane! 


Ushwały zebrania obywatelskiego zwołanego 
przez Romitet Rozbudowy. 


Nieco optymistyczniei uspósobiony | datku lokatorskiego postawłone zosta: 


Wczoraj odbyło się w Sali ratuszo- 
wej, zwołane przez Obyw. Komitet 
Tozbudowy Lwowa, zebranie obywa- 
telskie, w którem prócz ster jntereso- 
wanych wzięli udział także posłowie 
Mączyński, Hausner, Sommerstein i 
Resmarin, 

Przewodniczył zebraniu prot. Pierz- 
chała, referat wygłosił przewodn, Ko- 
mitetu dr, Dręgjewicz, który w pierw 
szej linji zajął się określeniem Stosun- 
ku Obywatelskiego Komitetu do Miel- 
skiego Komitetu rozbuśżowy. Mowca 
uważa Miejski Komitet za organ wy- 
konawczy ustawy, podczas gdy Komi- 
tet obywatelski jest wyrazem _ opinii 
publicznej j ma za zadanie  czuwanye 
nad tem, czy ustawa jest należycye 
wykonywana, Winjen on nadto być 
łącznikiem między czynnikiem obywa- 
telskjm a oficjalnym Komitetem rozbu- 
dowy, w jego zakresje zatem leży 
zwoływanie zgromadzeń obywatel. 
skich, celem wyrażenia opinii. Korzy» 
stając z tego prawa Komitet obywatel- 
ski zwołał niniejsze zgromadzenie, 
gdyż w obecnej sytuacji zachodzi po- 
trzeba, aby głos obywatelski wyraził 
odpowiedni 

nacjsk na rząd 
w klerunku wykonania ustawy o Toz- 
budowie, 

Następnie w dyskusji zabrali głos 
poseł Sommerstełn, inż. Feuerstein, inż, 
Maciałek, poseł Hausner, p, Sozañ- 
skj i in, 

Niemal wszyscy mowcy zajęli 
stanowisko pessymistyczne 
adnośŚnie do przydziału kredytów rzą- 
dowych, przyczem wyrażono zapatry- 
wanie, że rząd właśnie dlatego zwle- 
ka z wydaniem rozporządzeń wyko- 
Nawczych do ustawy, ponieważ niema 


pieniędzy.  Wskazywano na konjecz- 
ność podjęcia samoistnej akcłj celem 
zdobycia 


kredytów na budowę. 

Krytykowano także politykę rządu 
Przy rozdziale kredytów, między in- 
nymi np. udzjelono kredyty cegjelniom, 
co Sprawia, że obecnie - 
Są wielkie zapasy cegły, a nikt jej nie 

kupuje, 

8 nłe udzjelono równocześnie kredytów 
chcącym budować, 


z on ann e oi BBS izka ema 


jest poseł Hausner, 
przed apatycznem oczekiwaniem 
kredyty i uważa, że 

należy czynić przygotowanta 
odnośnie do uzyskania gruntów, wy- 
priecowania planów, gdyż rzad przyj: 
dzie choć w nieco spóźnionym termt. 
nie z kredytami, 

Nakoniec po referacie jnż. Holendra 
który przedstawił rejestrację chcących 
budować, uchwalono nastgpulące rezo- 
lucje, przedłożone przez inż, Fewer- 
stejma: 

Zebranie obywatelskie wzywa rząd 
1) by natychmiast wypłacił kwotę sta 
milionów złotych, 2) by wpływy z po- 


który przestrzega | 


ły bezpośrednio do dyspozycji Komite- 
tci rozbudowy m. Lwowa i użyte 
w formie kredytu budowlanego w bie- 
żącym sezonie, 3) by gmina podjęła in- 
tenzynyne kroki w Sprawie uzyskana 
kredytu zagranicznego dla celu ruchu 
budowlanego, 4) by Komitet Obyrva- 
telski w kontakcie z miarodainymi 
czynnikami gminy poczynił kroki dla 
stworzenia własnej instytucji budu- 
włano-kredytowej 

Komitet obywatelski protestuje prze 
ciw sposobowi utworzenia į składowi 
miejskiej Komisji rozbudowy, który nit 
jest wyrazem obecnego nastroju oby 
watęlj ; interesów m. Lwowa, 


Remuneracja dla armii. 


Od marszałka do szeregowca — wszyscy otrzymają 
specjalne wynagrodzenie. 


(Telefonem od 

Warszawa. 6 cze wca. (w) W 

r zkazie dziennym Min. spraw 
woiskowych w dniu  dzisie:szym 
p'dano wysokość jednorazowej 
remuneracji dła ofcerów na mie- 
siąc czerwiec, według rozkazu o- 
trzymu 4: marsz:ł:k 1000 z}, ge- 
nerał broni 450 zł., generał cywi- 


naszego koresp.) 

zji 350 z”, generał brygady 300 
z, pułkownik 250 zł, podpułko- 
wnik 200 zł, major 175 zł., kap- 
tan 150 zł, porucznk ipodporucz- 
nik 110 zł, szeregowi zawodow, 
do sierżan'a w ącznie po 5) zł.i 
samo'ni otrzymają 60 pioc. wy- 
mienionych wyżej siawek. 


Nie wyrok, lecz okt prowokacji. 


W procesie kijowskim p. Krzeczkowską skazano na śmierć. 


(Telefonem od naszego korespondenta,) 


Warszawa, 6. tzerwca. (w) 
Otrzymano tu wiadomość, że w K`- 
jowie zapadł dz ś wyrok w sprawie 
p ltycznej, wytoczon-'j przez cze- 
rezwyczajkę przeciwko 17 tu Pola- 
kom i R>sjanom oskarżonym © Szpie- 
gostwo na recz Polski. Skazano 
na śmierć Ninę Krzeczkowską, córkę 
ziemianina na Ukrain e, Bial:j wa 


i szefa sz abu 45. dywizji Iwanowa. 
Wyrok ten jest szczególn e niespra- 
wiedliwy w stosunku ćo p. Krzecz- 
kowskiej. gdyż było jasne.n, że całe 


oskarżenie przeciwko ni:j było 
a t.m prowokac '. Pozostali oska- 
rżeni skazani zostali na 1—5 kt 
więzienia, 


NIEMCY DOSTARCZAJĄ BRO- wiec Margarette wioząc do Arzili 


NI KABYLOM! 
Paryż, 6. czerwca. (Tel. GP.) : 
„Le Journal“ donosi z Londynu, 


, stemu skonstruowane 


| ładunek amunicji i broni, między 
innymi armaty najnowszego sy- 


że z Hamburga wyjechał paro- | kach niemieckich. 


S'.3 


Wysokie odznaczenie Wł. 
Eeymont 


Warszawa, 6. czerwca. (Tel. 
G. P.) Władysław Reymont 0- 
trzymał Krzyż Komandorski Le- 
gji Honorowej. 

o = 


POWRÓT PREZYDENTA 
RZPLT 


Warszawa, 6. czerwca. (Tel. 
G. P.) W dniu 6. czerwca b. m 
wieczorem Pan Prezydent Rzpt 
wrócił ze Spały do Warszawy. 
WŁOCHY DOPIERO TERAZ 
RATYFIKOWAŁY TRAKTATY 

POKOJOWE! 

Rzym, 6. czerwca. (Tel. G.P) 
Po ostatecznej ratyfikacji 243 
głosami przeciw 6 traktatu wer- 
salskiego, Trianon i Neuilly przy- 
jęła Izba projekt ustawy w spra- 
wie organizacji narodu na wypa= 
dek wojny i w sprawie jednoli- 
tego dowództwa. 


NOWY PROCES SPISKOW- 
CÓW BUŁGARSKICH. 

Sofja, 6. czerwca. (Tel. GP.) 
W trybunale wojennyri ro:począł 
się dziś proces przeciw Miite- 
nowi, który dostarczył materja- 
tów wybuchowych spiskowsom, 
oraz przeciw jego dwom spólni- 
kom, którzy przygotowali kry- 
jówkę, gdzie schronił się szef taj- 
nego komitetu komunist. Ja::kov. 


SOCJALIŚCI WĘGIERSCY 
CHCĄ USUNĄĆ HORTHY'EGO. 

Budapeszt, 6. czerwca. (Tel. 
G. P.) Frakcja socjalno-demokra- 
tyczna w parlamencie zgłosi na 
najibliższem posiedzeniu parla- 
mentu wniosek o zmianę ustawy 
o naczelniku państwa. Wniosek 
domaga się utworzenia Rady sta 
nu, składającej się z trzech człon 
ków, na przeciąg dwóch lat. 


CHIŃSKIE ZAMIESZKI. 

Kanton, 6. czerwca. (Tel G. 
P.) Przyszło tu do starć między 
mieszkańcami Kantonu a miesz- 
kańcami Yunnan. Połączenia te- 
legraficzne z  Hong-Kongiem 
przerwane. 

La EA 

BOMBY W BARCELONIE. 

Barcelona, 6. czerwca. (Tel. 
G. P.) W kilku punktach Barce- 
lóny wybuchły bomby i petardy. 
Wypadków z ludźmi nie było. — 
Przypuszczają, że sprawcy tych 
wybuchów mieli na celu wywo» 
łanie paniki. Pragnęli oni zapro» 


w fabry- | testować przeciwko obecności 


króla w Barcelonie. 


Na budowę Domu Żołnierza we Lwowie 


Staraniem „Gazety Porannejć 


pod protektoratem Władz Wojskowych i Komitetu Opieki nad Żołnierzem w niedzielę 7-g0 b. m. 
na Placu Targów Wschodnich odbędzie się 


Wie 


27-FESTYN 


Pięć orkiestr wojskowych koncertować będzie bez przerwy. 


W program Festynu wchodzą: Wielka tembola, poczta polowa, przejazdź i konne, strzelnica i wiele inńych sensac. niespodzianek. 
Ceny wejścia 1 zł, Podoficerowie, Młodzież szkolna i dzieci 50 gr., Szeregówcy 20 gr. 


Sr. 4 


Z opery. 
Wznowienie „Tannhłueera' R. Wagnera. 
Lwów, 7 czerwca. 

Fanłastyczne legendy. które pozosta- 
wiła średniowieczna  historja Turyngii 
poetom i kompozytorom, nie budzą wido 
cznie w obecnej chwili głębszego zaintere- 
sowania u naszej publiczności, o czem 
świadczył wymownie słaby jej udział w 
wykonaniu oratorjum Liszta („Św. Elżbie- 
ta”), a onegdaj ponownie minimalny jej 
przypływ na wznowienie Wagnerowskiego 
„Tannhausera'. Chcąc kruszyć kopię w 
celu obrony muzykalności Lwowa, mo- 
żnaby może zaznaczyć, że:wykonanie o- 
pery mistrza z Bajreuthu nie stało na wy- 
sokości swego zadania, lecz taka — spra- 
wiedliwa zresztą — ocena po przedstawie- 
miu, czyli „post festum“ nie wyjaśnia ni- 
czego. Wszak była lo niespodzianka... 

Braki tej piątkowej interpretacji „Tann- 
hausera" tkwily przeważnie w zbiorowej 
działalności zespołów, w całości nie wni- 
kającej dostatecznie w intencje kompozy- 
tora, a nie w kreacjach poszczególnych 
artystów. W szwankującem często, bla- 
dem na punkcie rytmiki, dynamiki i wy- 
zyskania efektów (zwłaszcza finału III. 
odsłony) wykonaniu wysunął się, in mi- 
nus, na pierwszy plan chór pielgrzymów, 
który w ostatniej, czwartej odsłonie, nie 
mógł absołutnie dostroić się do kamer- 
tonu orkiestry. A ponadto cechowała ten 
wieczór operowy jakaś zagadkowa, nie- 
mal ogólna niedyspozycja głosowa, a 
brzmienie wokalnych zespołów — podczas 
turnieju $piewackiego — jakby ustawicz- 
nie przytłumione. niejedno pozostawiało 
do życzenia. Reasumując wrażenia odnie- 
sione, notabene nieraz dość ujemne, mu- 
szę „stwierdzić, że całość wykonania od- 
biegała często od stylu Wagnerowskiego, 
nawet gdzieniegdzie w sposób *cokolwiek 
rażący. Niezbyt może dodatnia, lecz su- 
mienna ocena całości nie zmniejszy je- 
dnak zasług niektórych solistów. Pięknie 
i chwilami arlystycznie odśpiewała par- 
tje Elżbiety p. 5t. Szotarska, a szlachetnie 
brzmiący jej sopran znalazł w kilku sce- 
nach HI. odsłony i modlitwie ostatniego 
atku odpowiednie rodzajowi głosu i wdzię- 
czne pole do popisu. Jedno z pierwszych 
miejsc w sprawozdaniu hależy się p 
Cyganikowi, doskonał.emu przedstawicie 
lowi Wolframa.  Poetycznie odśpiewana 
„Gwiazda wieczorna“ wywarła silne wra- 
tenie na słuchaczach. Wykonawca partii 
„Tannhśusera”, p. M. Prawdzic, wykazał 
kilka szczęśliwych momentów i odśpie- 
wał z przejęciem i wyrazem  dramatycz- 
nym opowiadanie o wędrówce do Rzymu. 
Bardzo dobrze wywiązał się ze swego za- 
dania p. M. Martini. (Landgraf). Innych 
solistów, zasługujących również na uzna- 
nie, nie wymieniam, zważywszy, że ob- 
sada tych partyj nie uległa zmianie i że 
ocena szczególowa o przedstawieniu opery 
częsio grywanej, a obecnie wznowionej, 
1 hyłaby poniekąd zbyteczną. 
Fr. Nenhanser. 


(oe "ECT | | AAA | 
WADESŁA WE. 


Marja Przestaczewska. 
ON REVIENT TOUJOURS... 
Powracam znowu — falą uczuć świetlaną, 


W dal słoneczną — promienną — w loń 
srebrzystych zórz. 
Ocieram powiekę — łzą gorżką zalaną. 

Malachitem bławatów — pękiem cudnych 
róż. 

Malachit bławatów — rozprószył się 
w ciszy, 

Na piersi mej — umiera pęk cudownych 
róż... 

Serce słyszy słowa — które nikt nie 
słyszy 

Nuci pieśń o miłości — całkiem innej 
PAS 

3198 


MAKS BURCKER 


zaprasza wszysikich dawnych swoich 
gości do odw edzenia zupełnie odno- 
wionej i urządzonej 


Kawiarni Imperial, Legionów 5. 
Wszelkie pisma francuskie, angielskie, 
niemieckie i krajowe. 3134 


Specjalność! Od 7 do 9 rano wiedeńskie 
śniadanie, składające się ze szklanki bia- 
łaj kawy, jednego jaja i bułki z masłem 
za 75 groszy. 
Wieczorem dancing przy epecjalnej muzy- 
ce pod batutą kapelmistrza Caoki. 
3184-3 


Jak Polska długa, ji< Po'ska szeroka, 
słynie z dobroci „BRAN CA” 
Specjal, Mokka. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 8. czerwca 1925. 


Zupełna sprzedaż 


n.żej cea 


sukien 0 Zd Jo fabryczn. 


Suknie od 10 zł. począwszy 


Jagiellońska ila „„ D. EISENBERG 


ORYGINALNY 
SER 
EMENTALSKI 


Co mówi Nemo: 


„LONDO R” 


2 zł. | padeto - 6 poreji 2 zł. 


E. METZNER Ratowice 


Do nabycia hustownie w składzie konzygnac. 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 42B. 


Zamówienia i informacje do środy 10 bm. 
Hotel George’a, pokój 43. 


NESTI 


MLERO i ŚMIETANKA 


KONDENSOWANE. 


CALKOLADU | KAKAO 


CALLER - GALAPETER - RONGER 
ui. Marjacka I. 8 


Tel. 250 i 34. 


3202 


Warjat w Sejmie. 


Jek nam donoszą wc orajsze dziennik: 


Do sejmu wdał się j 


kiś mente captus 


I ą! z trybuny takie rubić krzyk”, 
e przez sejmową Straż pozcstał raptus. 


Uży :zć gwałiu było nieuprzejmie, 
Mój Bo e! pocóż zaraz gest tak wraży? 
Ccdzień waratów tylu mówi w sejmie, 
A ikt ni. woła polici ri straży, 


damochód orszaku p. Prezydenta 
| doznał katastrofy. 


W orszaku pana Prezydenta 
Rzeczypospospolitej, który wczoraj 
uda' się samoc odem do Spały, 
znajdował sę zamykający pochód 
samo hó „F rdf, p owadzony 
przez szofera wo skowego Edwar- 
da Kcenczyńskiego, W samochodzie 
tym jechali trzej oficja iści, 

Na s laku Tcmaszów—Riwa 
ekol) gocziny 11 rano, rozp zo- 
ny samochód pizejeżć ż'ł brz:giem 
szosy. Nagłe koło . bsuręło sę w 


piach, samochód pochylił się, 
zsunął się z wirażu i radiatorem 
zatiył sę w pch. 

Pasażerowi * i szofer wypad i. 
nie dozna ąc jednak cięższyci «- 
brażeń Najbardziej posz a ankowa- 
nym okazał się s: fer, którego 
dość dotkliwie poraniły odiamkęi 
szkła 

Pierwszej p m”cy udziel'ł prz - 
jeżdżający  amochodem inżynier 
Piotr Janicki, 


Przegląd prasy. 


„Rzeczpospolita" pisząc o zjeździe 
wojewódzkim „Piastał w Katowicach, 
przytacza słowa p, Witosa, który w 
ten sposób skrytykował obocny rząd 
i Sejm; 

„— Przyczyną obecnego niepowo- 
dzenia polityki ludowej — mówił — 
jest rozbicie stronnictw ludowych 
na drobne grupki nawzalem się 
zwalczające, niezdrowa ambicja po- 
szczególnych członków, oraz niezgo- 


da w Sejmie, który obecnie liczy 
około 20 partyj į partyjek, 

Wskutek tego nasz Seim jest sla- 
by i mie może zaradzić obecnemu 
ciężkiemu położeniu gospodarczemu 
i politycznemu, 

-- Wykładnikiem obecnego na- 
szego * położenia parlamentarnego 
jest rząd, który nje stoi na wysoko- 
ści zadania, żebrze o łaskę małych 
grupek poselskich, operuje półśrod- 
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kami, lawiruje, nie ma większości 

jednem słowem nie zasługuje nawet 
na miano „rządu*, 
* 

„Kurjer Polski“ zamieszcza artykuł 
p. St. A Targowskiego o Sytuacji, jaa 
się wytworzyła na Oceanie Spoko 
rym skutkiem coraz bardziej zaostrzae 
iących się przeciwieństw gospodar 
czych Ameryki i Japonij, Dla Ameryki 
konjecznościa jest utrzymanie za wszel 
ką cenę rynków zbytu w Chinach; dla 
Japonii zaś, wsęce; — bo kwestią ŻY” 
cia czy Śtmiercj jest możliwość eks- 
ploatowana bogactw naturalnych Ch. 
bez których przenrysł japoński istnieć 
nie może, 

Wziąwszy to wszystko pod uwage 
a zważywszy na niezmiernie poważny 
obecnie ruch zbrojny w Chinach. autor 
artykiłu dochodzi do niezmiernie pesy* 
mistycznych wniosków: 

„Budowa kanału Panamskiego, 8 
nasiępnie :rastat anglo-lapoński z d 
12. q:sześnia 1905 r, wymownie za- 
świadczyły o tem, że Ocean Weikl 
zaczcra być areną. na której mają 
się rczegrać pierwszorzędnej donio- 
słości problematy z dziedziny pol- 
tyki wszechświatowej, 

Do olbrzymich bowiem rozmiarów 
wyrasta y Chinach sprawa, która 
nie jest ani „polityką otwartych 
drzwi“, am tembardzjej „poityką 
podziału sfer wpływów". Nie W 
tej chwili sytuacja polityczna Japo- 
nii j Stanów Złednoczonych jest w 
stosunku do tej sprawy tak nabrzmta 
ła, że dojrzewa łuż nieunikniony mie” 
dzy temij potęgami konflikt“, 

EJ 

„Kurjer Poranny w niezwykie ob. 
szernym artykule wstępnym. zatytu- 
łowanym „Kwestia przemarszu Franc 
przez Ren į bezpieczeństwo Polski" — 
w ponurych barwach przedstawić 
skutki paktu bezpieczeństwa państw 
zachodnich dla Polski,  Niepodobief- 
stwo odmówić autorow: słuszności, że 
pod nacjskiem Anglii Francja zmuszona 
będzie przyjąć ten. pakt który bezwyas 
runkowo į ostatecznie uniemożljw: łe! 
przyjść z pomocą Polsce, wrazie na 
padu niemieckiego,  Przeróżne tłóma» 
czenia prasy angielskiej, że w takim 
wypadku Francja może uderzyć na 
Njemcy  przekraczaiac linie Renu. są 
zwykłym blufem. Jak bowiem bezce” 
remonj: wyjaśnia tą sprawę znany pu- 
blicystą angielski Gerotwol w „Daily 
Telegraph", widać z przytoczoego ni- 
żej ustępu: 

„Nienaruszainość zdemil'taryzo” 
wanej strefy musi być absolutna — 
i podlegać ledynie chyba odmierme 
i iednomyślnej decyzji Rady Lie 
alho naszej zgodzie jako wspól 
czestnika paktu, W braku tego za- 
strzeżenia wytworzyćby się mogła 
sytuacja. w Której Francja przekro» 
czyłaby tę strefę w poparciu spra- 
wy, którąby angelska opinia uwa- 
żała za niesłuszną albo watmijwą, 
Konsekwencje byłyby groźne, gdy- 
by atak francuski był odparty į gdy- 
by armia niemiecka wkroczyła przez 
tę strefę w francuskje terytorium — 
w okolicznościach, przy których 
Niemcy nie byłyby przez angjelska 
opinię uważane za godne  potępie- 
nja., 

Trudno a wyraźniejsze wyjaśnie- 
nie, że ów „przemarsz“. który ma 
tak uspakajać lakoby Polske. ma w 
zruncje rzeczy tylko stylistycznie 
dyplomatyczną, a nie realną warteść 
gwarancyją", 
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Dziś wielki Koncert - Festyn 


na budowę domu Zołnierza Polskiego 


Cały Lwów pospieszy na plac Targów Wschodsich, by doznać szeregu wrażeń. 


Wszyscy 
dla naszego Zołnierza. 


Któż nas obronił, gdy wisiał gr m 


I wróg 


nam zb jał śmierte ne mary? 


Więc na Pol kiego Żołnierza Dom 
Lwów nie poskąpi dzisiaj of ary. 


I znów pokaż 


en zapał szcz 'ry, 


Co umie wiclb é swe bohatery. 


Aw c się zbudźcie z niedzielzych : nów, 
Kt're na duszę złą nudę sładą. 

Necnuj jak rz ka pop'ryne Lvów 

Ch nie, ocho zo, gwainą gromadą, — 
By fesiyn-k n ert wypadł dziś go nie. 
Hej! dalej wszyscy na Targi wscho nie! 


Od dzisiejszego dnia niedziel- 
hego nie wymagamy niczego 
Więcej, jak tylko pogody i słoń- 
ca. Wszak to dziś popołudniu 
odbędzie się na Placu Targów 
Wschodnich Wielki Koncert-Fe- 
Styn, urządzony staraniem re- 
dakcji „Gazety Porannej* na 
rzecz budowy Domu Żołnierza 
Polskiego we Lwowie. 

Już o godzinie 3-ciej 
zaroi się 
dnich 

wielotysięcznym tłumem u- 

czestników, 
przybędą wszyscy, któryi:. ahu 
Zy na stworzeniu we Lwowie 
biacowki  kuliuralno-oświatow ej 
Ja naszego Szaiezc Żołnierza. 
ikogo więc nie braknie, wszy- 
Scy pospieszą, aby wysłuchać 
wspaniałego. dawno we Lwowie 
niewidzianego koncertu pięciu 
Muzyk i zabawić się atrakcja- 
mi, które komitet specjalny ob- 
myślił i w czyn wprowadził. 

KONCERT 
rozpocznie się o godz. 4-tej pop., 
a przygrywać będą orkiestry 26 
pułku piechoty pod batutą kapel- 
mistrza  Szkouli, 
choty pod batutą kapelmistrza 
Wilkoszewskiego, 14 pułku uta- 
nów pod batutą wachmistrza Pa- 
tyny, 5. pułku artylerii polo- 
wej pod batutą kapelmistrza Ty- 
chy i 6 pułku artylerji cięż- 
kiej pod Latutą starszego ognin- 
mistrza Mariy nowicza. 

Równecześnie komitet wpro: 
wadzi w czyn szereg 
specjalnie obmyślonych atrakcji. 

„ Kilkadziesiąt osiodłanych spe- 
Cjalnie na ten cel wybranych i 
Spokojnych koni będzie stało do 
5 anta przygodnych  jeźdź- 


popoł. 
Płac Targów Wscho- 


Dalej odbędzie się strzelanie 
0 celu z karabinów wojsko- 
wy specjalnymi ładunkami, —: 
olsko założy wzorowo uczą» 
zoną sieć telefoniczną na terenie 
argów Wschodnich, a w końcu 
Poza pocztą polową odbędzie się 
Et wielka tombola A 
At fara przeznaczono kilkadzie- 
si antów do wygrania znacz- 
€lszej wartości. Tombola odbę- 


€ się pod kierunkiem doświad- 


40 pułku pie- , 


Henryk Zb erzchowski. 


czonego porucznika Peschla. Na 
placu Targów Wschodnich cało- 
ścią prac organizacyjnych od 
wczoraj rana kieruje major Csa- 
dek, mając do pomocy komitet 
złożony z oficerów, cywilnych i 
grona Pań. 

Ognisko podoficerów prowa- 
dzi we własnym zarządzie bogata 
zaopatrzony bufet, korzystając ze 

wspaniałego daru znanego 

przemysłowca p. Aleksan- 

dra Lewickiego 
w postaci pięciu tysięcy butelek 
wody mineralnej „Dewajtis“, o- 
raz daru browarów lwowskich. 
które za pośrednictwem dyrekto- 
ra Schalla wyraziły gotowość 
pospieszenia z pomocą w form 
dostarczenia znacznłelszei ilości 
piwa a: dyspezyci kotnitetu ua 
nci butewv Dorau Żołuierza «w» 
„WOWiŁ 


CORSO SAMOCHODGWF. 


Obliczyliśmy dzisiaj, że w cor 
sie samochodowem „Gazety Po- 
rannej“, o ile nie zajdą jakieś 
specjalne trudności weżmie u. 
dział około 40 samochodów roz- 
maitych typów i 1aarki. 

ciągu dnia wczorajszego 
otrzymaliśmy 

dalsze zgłoszenia wozów. 

a między innymi od dvrex:ora 
wodociągów p. Aleksandrowicza, 
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dyrektora Zakładów elek*rvcz- 
nych Dzieworiskiego. radcy Koli- 
schera, radcy Aleksandra | ewi- 
ckiego, architekty Ulama, z An- 
tomobil-Klubu od p. Somtnurstei- 
na itd. 

Mamy nadzieję, że Jeszcze w 
ciągu dnia dzisiejszego przedpo- 
łudniem 

napłyną dalsze zgłoszenia, 

a wreszcie jeszcze kilka lub kilka 
naście wozów przyjadą w ostat- 
niej chwili, a mianowicie te 
wszystkie, które zgłaszając chę- 
tnie swój udział składały pewne 
zastrzeżenia, nie wiedząc, czy re- 
monty wozów będą na czas u- 
skutecznione. 


Przypominamy wszystkim 
tym, którzy pragną wziąć udział 
w wielkiem corsie samochodo- 
wem „Gazety Porannej“, że wo» 
zy przyjadą przed redakcję o g 
3.45 popol, wyjazd zaś na Plac 
Powystawowy nastąpi punktual- 
nie o godz. 4-tej popoł. z ul. Cho- 
rążczyzny głównemi ulicami mia 


.Ssta na Plac Targów Wschodnich. 


Sprzedaż biletów jazdy samo- 
chodem łącznie z biletem wstę: 
pu kosztuje 


minimalną kwotę 
bo tylko 1.50 zi. i kwota ta 
wpłynie na rzecz fundusz: buty: 
w. Domu Żołnierza Polskiego. 

Sprzedaż bileiow 
rozpocznie sie w niedziele > g. 
1 przedpołudniem w lokalu re- 
dakcji „Gazety Porannej* przy 
ul. Chorążczyzny 31. Ze względ: 
na napływ zgłoszeń prosimy bat 
dzo o wczesne zgłaszanie się, æ 
byśmy mogli obdzielić jak nai- 
większą ilością biletów wszyste 


| kich tych, którzy się zgłoszą. 


Drzycie dzis ma walnem powietrau 


pop'sy wizlkiego baletu. 


W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że znany Zespół baletowy p. Mf- 
chajłowej weźmie rówmeż udzjał w 
w dzisiejszych atrakcjach Festynu na 
pl. Powystawowym j zaprodukuje sze- 
reg scen baletowych, Kierownictwo 
tego zespołu objął znany  baletmistrz, 
p. Kiliński, który w scenach solowych 
wystąpi wraz ze swą wysoce utalen- 
towaną córką w najnowszych swoich 
kreacjach, które zyskały sobie ogólne 
uznanie całego Lwowa, 
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Sceny baletowe na wolnem powie- 
trzu mają specjalny urok, gdyż płasty- 
ka ich nje zatraca się w ramach ma- 
łych scenek, a rozległość miejsca po- 
zwala na wyzyskanie efektów tanecz- 
nych. 

Sądzić należy, że widzowie ocenią 
cokładnie nietylko artystyczną stronę 
tej imprezy, ale przedewszystkiem pa- 
tiiotyczną ofiarność pp, Kilińskich ; ca- 
lego zespołu baletowego. 


Udarem icn' zamach na króla Alfonsa, 


Perpignan, 6. czerwca. (Tel: 
G. P.) Donoszą z Cerbere: Poli- 
cja na skutek wykrycia przygo: 
towanego zamachu na pociag 


dentów wszystkich znanych se- ' 


Z p bytu pani Curie-Skłodowskiej w Wa'szawie. 


Warszawa. 6. czerwca. (w) Dzś 
w rołudni: przybyła do I:stytu u 
fancuskieg p. Curie-Skł. dow ki 
w towarzystw e swe S ostry Drowe 
D „skiej. Powitał ją dyr:k or insty- 
utu p, Fe el. Sala była szczelnie 

ypełniora. Wśród obzcnych znaj- 


paratystów katalońskich. W do- 
mach sąsiadujących z miejscem, 
gdzie był przygotowany zamach, 


| znaleziono, broń, amunicję i bom- 
królewski zaaresztowała 19 stu- , 


by. 


| dował się ambasador francuski p. 


Panafieu, Przy wejściu na :alę zgo- 
towano p. Skłodowskiej gorącą 
cwacj”. P. Skłodowska rozpoczę a 
prelekcję o paryskim instytucie 
radjologicznym. 


Olbrzymie oszustwo kontowe w Warszawie. 


Tajemniczy cudzoziemiec oszukał jeden z banków na 500000 zł. 


(Telefonem od naszego Xorespondenta). 


Warszawa, 6, czerwca. (w.) Jeden 
z banków warszawskich padl ofjarą 
wyrafinowanego oszustwa,  Mianowi- 
cie przed kilku dniami zgłosił się w 
banku pewien cudzoziemiec i zapytał, 
czy mógłby nabyć za gotówkę czek na 

y angielskich na Londyn, 
Wpłacił tę sumę, prosił przytem o ne- 
tychmiastowe avis do banku w Londy- 
nie, który miał wypłacić gotówkę za 
czek, o którym była mowa. Bank Zgo- 
dził się, przyjąwszy pieniądze wysta- 


wił żądany czek, oraz zawiadomił bank 
londyński, że czek ma być przedsta- 
wiony do wypłaty. 

Po kilku dniach zgłosił się ten Sam 
cudzoziemiec do banku  oswjadczając, 
iż otrzymał wiadomość, że płemiądze 
SĄ już niepotrzebne i prosit o odkupłe. 
nie przez bank z powrotem wystawio- 
nego czeku. Bank zgodził się na to, 
pobrawszy prowizię 100 funtów ang, 

Tymczasem po kilku dniach otrzy- 
mał bank zawiadomienie z Londynu, iz 


kwota 20 tys, funtów ang. została tam 
wypłacona za  przedstawwonym Cze- 
kiem zgodnie z awłzem, Okazuje Się, 
że w Londynie przedstawiono do wy- 
platy stałszowany czek, Bank zaś tam 
tejszy posiadając ayłs ściśle ułożony 
wedle umówionego klucza, nie podej- 
rzewał oszustwa j czek wypłacjł, Cu- 
dzoziemiec znikł bez śladu z Warsza- 
wy. 


Sir. 6 


Szlakiem 


Goście angielscy wyjechali z 
Lwowa (który nazwali „miastem 
wciśniętem w  niekończący się 
ogród*) autami przez S: yj ra Pod 
karpacie, aby pożnać t.mtejsze 
skarby naturalre. W po uda e€ za- 
irzymali się w Stryju, gdzie podej- 
mował ich śniadaniem w ali Rady 
powiatowej mie' scowy komitet oby- 
watelski z hr. Dzieduszyckim na 
czele, Ponieważ w tym dniu były 
imieniny krola angielsk ego, ks. 
Sta isław Lubomirsk , k óry towa- 
rzyszy  wyceczce angielskiej, 
wznósł w czasie śniadania t ast 
ma cześć króla Wielkiej Brytanji. 

Zaproszeni przez $ „Gazolinę*, 
pojechai g:ście anzielscy d> Da- 
szawy, gdzie z żywam zaii.tereśo- 
waniem oglądali 


szyby produkujące gazy 
a oświetlające i opalające już mia- 
sta Sryj i Drohobycz, Anglicy, 
kiórzy wsz Stko dokładnie badaj’, 
stwierdził, że mim) otwarcia wen- 
tylów, ciśnienie gizćów wynosiło 
35 atm sfer p zy wyl cie. 

Z Daszawy przywiozły auta g ści 
angielskich do Kałusza. Przywie- 
ziono ich tutaj na ich własne ży- 
czenie, ponieważ wyra: li ch;ć z1- 
poznania się z polskim pizemysłem 
potasowym. Przywitał ich prezes 
Rady zawiadowczej sp. a. Eksplo- 
atacji soli połaiowych p. Szyma: 
yowski i wręczył każdemu piękne 
album z widokami kopalń w Ka- 
tuszu i Stebniku, o:dobione akwa- 
telami mistrza W. grzywalskiego, 
przedstawiającemi sc ny rodz1jowe 
z Życia naszego ludu. Objaśnień 


o złożach potasowych 


ciągnących się wzdłuż Podxarpacia, 
od Drohobycza po Kosów, o ich 
składzie i wart $:i, udzielzl' prze- 
mysłowcom angielskim dyre: toro- 
wie Tespu pp. Koel «hen, Stniorok 
i dyrektor kopalni kaluskiej p. 
Herman. Anglicy zwiedzili następ- 
nie nawierzchnie kopalni: elektrow- 
nię, kompresory, młyny, gabinet 
chem czny i budujący się zakład 
koncentracji toli potasowych, bacz- 
nie wszystkiziiu Się przypatrują 
a potem zjechali do kopalni i tu, 
widząc w prz:kroju 15-metrowy 
miąższ, przeko ali s ę, ¿ak wielkiem 
jest 


Bogactwo polskich złóż pota- 
sowych 


które należycie eksiioatowane, 
są w stanie poxwryć nie tylko całe 
zapotrzebowanie nzwozów nota» 
sowych porskiego rolo: w3 i po: 
łożyć pouweiiny pon pilski prse- 
mysi chemiczny, ale takze eks- 
mortowa: nawozy potasowe də 
sąsiednich <ralów na wschodzie 
i południu, zdanych dotschczas 
wyłącznie na produkt rjemiictk:. 

Wieczorem miejscowi: komi- 
tet obywatelski wyda: „uiad dla 
gości angielskich. frócz nich i 
towarzyszących im przewwodni- 
ków z Warszawy oraz Cziunków 
zarządu Tespu, wzięli w o5iedzie 
udział: komendant J. Curel, mar- 
szałek powiatu kałuskiego Hen- 
ryk Prek i członkowie Rady po- 
wiatowej Feliks Scazighino i Ro- 
man Smoleński, wicewojewoda 


GAZETA PORANNA z dnia 8. cz: a 19.5. > 


Goście angielsey o bogactwa h Wschodniej Małopolski 


przemysłowym Lwów -- Drohobycz. 


stanisławowski Des Loges, wice- 
prezes kolei dr. Grauer i przed- 
stawiciele okolicznego przemy- 
słu. Imieniem ludności powiatu 
kałuskiego wniósł p. Prek toast 
na cześć gości angielskich, po- 
czetn 

zabrał głos Anglik p. Dawson 
a iego przemówienie było 
znaczące, że warto je zanoto 
wać. 

P. Dawson stwierdził najpierw 
że cel wycieczki przemysłow- 
ców, angielskich do Polski został 
osiągmęty. Przekonali się oni o 
gospodarczych zaletach Polaków 
i ich tężyźnie, której zawdzię- 
czają odzyskanie niepodległości 
i która daje gwarancję pomyśl- 
nego rozwoju państwa polskie- 
go. Cieszą się, że każdy dzień 
ich pobytu w Polsce pogłębia 
zbliżenie, które wyradza sym- 
patję Anglików de Polaków. Sym 
patji nie należy lekceważyć. Jest 
ona czynnikiem bardzo poważ- 
nym w życiu międzynarodowem, 
Jeżeli teraz mowca stwierdzić 
może, że wzajemna sympatja 
miedzy Angliją i Polską rośnie, 
to widzieć w tem trzeba zadatek 
zawiązania dobrych wzajemnych 
stosunków. Po powrocie do An- 
glji p. Dawson i jego towarzysze 
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opowiadać bedą i w rządzie i w 
parlamencie i w swojem stron- 
nictwie, że widzieli w Polsce 
realne dorobki i że Polska ze 
względów ekonomicznych zasłu- 
guje na podanie jej ręki. Po pize- 
mówieniu p. Dawson wniósł toast 
na cześć wielkiej Polski. 

Podziękował mu w języku 
angielskim prezes p. Szymanow: 
ski i wskazał, że 

Polska, przedmurze cywili- 
zacji zachodniej 
jest państwem ładu i porządku i 
że Polska silna i potężna jest 
gwarancją tego ładu i porządku 
w Europie. 

Przemawiał jeszcze p. Han- 
non, który mówił o doniosłem 
znaczeniu nawiązania bliższych 
stosunków ekonomicznych mie- 
dży Anglją a Polską i zapewniał, 
że o ile opinia angielska nie jest 
dość dokładnie poinformowana o 
stanie rzeczy w Polsce, to on i 
jego koledzy będą szczęśliwi, ie- 
żeli przy każdej sposobności bę- 
dą mogli przedstawiać Polskę w 
dodatniem i korzystnem śŚwieile. 

Z Kałusza pojechali goście an- 
żielscy do Drohobycza, aby za- 
boży; ć się z naszym przemysłein 
naftowym. 


Anglicy poznali przemysł polski i obiecują żywą 
propagandę za Polską w Angliji, 


Katowice, 6. czerwca. (Tel. 


nowa, gdzie zwiedzili hutę cyn- 


G. P) Wczoraj goście angielscy kową Tow. Hohenlohe, poczem 
udali się samochodami do Weł- odbyło się śniadanie. Wygłoszo- 
B O O O w" "RR | 
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Najtańsza książka na Świecie! 


„Książka to przyjaciel! 
życie bez przyjaciela, smutne jest życie 
bez książek! A dom bez książek — te 
ciemna jaskinia, 


Chcąc umożliwić każdemu posiadanie 
własnych książek i włannsj demowej Bi- 
bljoteki, „Bibljoteka Demu Polskiego" wy- 
daje za rekordowo miską cenę 40 GROSZY, 
w prenumeracie z przesyłką do domu, łom 
w niczem niensłępniący wydawnictwom 
droższym. 

Bibljoteka Domu Polskiego wydaje co 
dziesięć dni tom zawierający do 180 stron 
druku w trójbarwnej, efektownej a trwa- 
łej okładce. 

Bibłoteka Domu Polskiego wydaje tyl- 
ko nieprzemijhjącej wartości utwory auto- 
rów połskich i obcych, uwzględniając je- 
dnak przedewszystkiem pisarzy połskich. 

Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas 
wydała 15 tomów następujących autorów. 
I. J. Kraszewskiego, Winc. Kosiakiewicza, 
M, Rodziewiczówna, A. Ossendowskiego, 
Henryka Rzewuskiego, Wołodego Skiby, 
Mieczysława Smolarskiego, Andrzeja Stru- 
ga, Wincentego Rapackiego, Edwarda 
sSłońskiego i innych. 


Smutne jesl 


W przygotowaniu utwory: Kazimierza 


Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (E- 
ln), Artura Gruszeckiego, T. Jeża, M. 
Wierzbińskiego, J,  Maciejowskiego, Z. 


Kaczkowskieżo, J. Korzeniowskiego i in- 
nych. 

Prenumeratorzy nasi dojść mogą Z cza- 
sem do posiadania wartościowej bibljoteki 
domowej zą nadzwyczaj niską cenę, nie 
usztzuplajacą w niczem ich budżetu do- 
mowego, gdyż prenumerała wynosi 

kwartalnie (za 8 tomów) 3 zł. 60 pr. 
półrocznie (za 18 tomów) 7 zł. 20 gr. 
rocznie (za 36 tomów) 14 złotych. 

Wysyłający Prenumerate mógą otrzy- 
mać komplety od pierwszego tomu. 


Wspłacający prenumaratę roczną (14 
zlotych) otrzymają w listopadzie br. ozdo- 
bna szafkę na 100 książek Bibijoteki Do- 
mn Polskiego, darmo. — Szafka ła w za- 
kopiańskim utrzymana stylu, będzie na- 
prawdę ozdobą każdego domu. 

Prenumeratę wpłacać należy na konto 
czekowe P. K. O. 8779, (Bibljoteka Domu 
Polskiego — Warszawa, Nowowiejska 27), 
lub przekazem pocztowym na powyższy 
adres. 3180-4 


BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 


Warszawa, Nowowiejska 27. 
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no szereg przemówień. Dzięko” 
wał Sir Dawson, wyrażając 7%” 
dówolenie, że członkowie parla* 
mentu angielskiego mieli mo?" 
ność bezpośredniego przekonani 
się o wielkich bogactwach nat™ 
ralnych Polski i dużej pracy 0” 
ganizacyjnej Społeczeństwa pó” 
skiego. Przemówił też Frank 
Sanderson, wyrażając przekona 
rie, że pó powrocie wyciecza 
do Anglji członkowie jei peda Sit 
starali przyczynić do nawia4za” 
nia realnej współpracy między 
Anglją i Polską. 
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Obchód „Dnia Spółdzie!- 
czoici“ we bwowie. 


Dnia 7. czerwca 1925 (nied : ela) 
o redz. 9-tej rano uroczyste na* 
b ż ń two w Bazylice rzym.-kate 
od riwione przez Przewiel. księ” 
za in 'ułata Za,chow”' igo. 
O go z. 11340 w sali Małego Te- 
aiu p zy ul. Gródeck e. 


Uroczysta Akademja 


znastępu acym programem: 1) Tow. 
Spiew. „Bard“: „Ga de Mater" 
pod art. kierow. d r. St dlera. 2) 


e 


Słowo wstępne: Prof. dr. A. Do. 
lński. 3) Znaczenie Sró dzielczość ` 
4) M 


w Polsce: D, jan D bski. 
Konopnickiej „Pan Ba'cer" (frag 
m nt) wygłosi prof. Czesław Krzy: 
janowski. 5) Tow. Spew. „Bard“ 
„Pre śwt* Stidlera nod art. kie: 
row. dyr. Szdlerą. 6) Uweriura. 
„Królowa Lachów* odegra orkie- 
tra MZE. pod art. kierown, Su 
h mela. 7) K. Kapuścińskiego : 
„My idzi m w lud* wygłosi art. 
tea'r. miej k. 1 Lados ów a ‘SF 
Tow. Śpiew. „Bard“ „Hymn Spót- 
dzielcw* rod art. kier. dyr. S ad- 
lea —W ltęp na Akademię 50 gr 
o godz 4-t-j pop.ł. .w Sai Ko- 
pernika w nowym budynku uni- 
wersytetu (gmach rosejmowy). — 
Wykład o spółdzi:lczości ilustro- 
wany licznemi pr eżroczami z dzie” 
dziny Spółdzielczej. — Wstęp 20 gr. 
o godz. 7:30 w eczorem w T atrze 
W elkim urcrczyste pr cd tawienie 
„Stas ny dwór“ Moniuszk . — Bi“ 
lety na przedstawienie dla wszy:t- 
kich czł.n'ów organizacji Spół* 
dz'elczych, wcześ :iei nabyć możaa 
w sklzpie Związku Spółjz: l:zegć 
„Jądność* 11. Sienkiewicza 6. (weje 
ście od pas'żu Mikolascha). 


Do u cdj 
NADESŁANE. 


ADWOKAT 


Dr. Michał Engel 


przeniósł Kancelarję z ul. Batoregoó 
na ul. JAGIELLOŃSKĄ 7. Il p. 
3139 Telefon Nr. 18-08. 
Dla smakoszy 
I słomianych wdowców ! 


Obiad z 3 dań 1 zł, Kolacja z 2 dań 80. (r 
Kuchnia jarska, wszel. ie przysmaki. 
Wszystko na ćw eżem maśle. Bufet 
pierws ej jakości. — Wielki wybór 
kanapek — poleca znana 
Restauracja I Pożój do Śnladzń 


ADLERA, Pasaż Hausmans. 
Dr. I. BETTER 


ord. jak w latach ubiegłych w Krymiey 
willa „Krakus“. 227 , 


3055 


SĄ. = 


d 


Nr 7442 


„GAZETA PONPANNA 


J1 


z dia *5. CZE NET Ja 


Zmiany w lwowskiej Dyrekcji kolejowej. 


Prezes Dyrekcji lwowskiej, i1ż. K. Barwicz obejmuje Dyrekcję Krakowską — 
Miejsce jego powierzono dotychczasowemu prezesowi Dyrekcji Krakowskiej, inż. 


Warszawa, 6, czerwca, Jak się 

dowiadujemy. został prezes  dyrekch 

państw, we Lwowie jnż. p. Karol 

dryyjcz  przeniesjony w tym samym 

Charakterze do Krakowa, zaś prezes 

dyrekcji inż, p. Prachtel-Morawiański 
ug Lwowa, 

* 


` Jedyny to w całej Rzeczypospolitej 
dyrektor koleji państwowych, który 


Wytrwał na posterunku od chwili od- 
ładzenia Polski, 
I ruchliwy, 


Człowiek energiczny 
doprowadził do porządku 


PREZES INŻ. KAROL BARWICZ. 


Bój resort, odbudowując to, co zh- 
taczyła wama., Że zaś zniszczenie 
Właśnie w dyrekcji lwowskiej było 
bardzo znaczne, więc i niemało pracy 
i trudu pociąznęła za sobą naprawa 
Szkód. Podczas wolny, jako szef armii 
kolejarzy, równie whżnej į odpowie- 
dzjalnej, jak ta na froncje, oddał wol. 
Sku wielkie usługi, za co spotkało go 
Odznaczenie orderem „Odrodzenia Pol- 
Ski" ; orderem francuskim. Na nowym 
Posterunku składamy mu życzenia, by 
Zdobył į w Krakowie powszechny mt 
1 Szacunek. 


Howy prezes dyrekcji kolei 
państwowych we Lwowie 


Inż. Paweł  Prachtel-Morawiański, 


Urodzony w r, 1871, kończył gimna- 


p klasyczne w Przemyślu Po ad- 

u służby wojskowe] wstępuje na 
Politechnikę we Lwowie. gdzie po u 
Zyskaniu dyplomu inżynierskiego pra- 
Cuje nadal jako asystent geodezji, Na- 
nopnie obejmuje posadę inżyniera przy 
amiestnictwie, a wreszcie w roku 
97 przenosi się da służby kolejowej 
Ww Stanisławowie, W roku 1902 prze- 
niesiony do Lwowa, jako inżynier 
Drzy Sekcji utrzymania kolei. w roku 
Powołany do ministerstwa kolei 
ych w Wiedniu, gdzie pracuje do 
1916, w którym to roku zostaje 
> powierzone kierownictwo stanisła. 
"owskiej dyrekcji kolei państwowych. 
ew ótki czas potem zostaje miano- 
Y Szefem tejże dyrekcji. W czasie 
wa „ruskiej powołany został do 
Paa l gdzie otrzymał polecenłe 
lzowanią sekcji finansowej mij- 


Żełazn 
roku 


Prachtel-Morawiańskiemu. 
Telefonem od naszego korespondenta). ` 
nisterstwa kolej żelaznych, Po oswo- 
bodzenju 
wraca na dawne stanowisko, ale na 
krótki czas tylko, bo już w lipcu tego 
samego roku przeniesiony zostaje w 
charakterze prezesa dyrekcjj kolej pań- 
stwowych do Krakowa. (Z końcem ro- 
ku 1919 j w początku 1920 był w War- 


Stanisławowa w roku 1919 | Wraca 


szawie w charakterze wiceministra.) 
wreszcje do Krakowa, gdzie 
przebywa do dziś, jako prezes dyrek- 
cii koleji państw, Cieszy się on w Kra. 
kowie niezwykłą sympatią nietylko 
wśród ster kolejowych, ale także w 
szerokich kołach społecznych, 


Dziś skończy się bkezkróle- 
wie na Strzelnicy., 
Jak się odbyła detronizacja Króla Kurkowego. 


Pięzny zwyczaj, przekazany 
tradycją zachowuje z wielką uro- 
czystością L «owskie Towarzystwo 
Strz leckie. Jest nią coroczna de- 
t'enizacja a następnie wytór no- 
w go Króla Kurkowego. l 

W tym roku jak zazwyczaj od- 
była się w pierwszy dzień Zielo- 
nych Świąt według ustalon:g> ce- 
remoniału detrorizacja dotychcza- 
sowego Króla Kurkówego pana 
Michała Demetra. 

Rano o godz. 9-tej zebrała się 
brać strze.ecka w :trojach naro- 
dowych w ratuszu, skąd powoza- 
mi udali się do mieszkania Króla. 
Tu prezyd:ni Neumann wygłosił 
do ustępującego Króła przemówie- 
nie, poczem wezwał go do  złoże- 


' nia swej godności i jej insygniów, 


według form i zwyczajów w To- 
warzystwie prz jętych. 

Następnie udano się na Strzel. 
nicę skąd ze sztandarem strzelec- 
kim i orkiestrą brać strzelecka po- 
ma-zerówała czwórkawi na ttio- 
czystą mszę św. do kościoła pa- 
rafalnego OO. Franciszkanów. Po 
skończonej Mszy Św. i odś,i wa- 
niu hymnu Boże coś Polskę” u'a- 
no się z powrotem do sali S rzel- 


nicy, gdzie pod obrazem Króla Zy- 
tmunta Aurusta nas'ąpilo pr emó- 
wierie prezesa Tow, oraz odpo 
wiedź króla, poczem dokonano 
aktu detronizacji. Złożone przez 
ustępującego króa insygnia władzy 
przechowa1o w ska'bcu Towarzy- 
stwa. 

Potem [roz oczęto zawod; o 
godrości strzeleckie na rok przy- 
szły. Za oczątkowali nowe strze'a 
vie kr dewskie o godność króla i 
marszałków, prezes, krćl i oby- 
dwaj marszałkowis. 

Przez cały bieżący tydzi*ń od- 
bywały się zawody, zakcń ove 
wymiarem i kwa iiikacją strzałów. 

Dz Ś w niedzielę cd ędzie się 

wieczorem obwołanie nowego kró- 
la i marsza'ków, którzy już wy- 
sąpią w swym urzędzie poraz 
pierwszy podczas prccesi Bożego 
Ciała. 
Po naboż ń:twie i procesji od- 
bywa się w gmaciu Towarzystwa 
pękny akt in. onizacji nowego 
kóla a wieczorem uczta królew- 
: ka. 

Piekne t uroczystości 
prawdę godne widzenia. 


są na- 


Prace nad rozwojem Krynicy, 
Wszystko idzie ku lepszemu. 


(Korespondencja wł. „Gazety Porannej“.) 


Krynica, w czerwcu. 
(Ro) Dzięki życzliwemu zro- 
zumieniu Rządu i niezmordowa- 
nej pracy zarówno jego przed- 
stawicieli jakoteż miejscowych 
władz Krynica zmienia swój wy- 
gląd z dnia na dzień ku wprowa- 
dzeniu w podziw przyłezdnych. 
Dla nowych łazienek mineral- 
nych 
o 220 kabinach, 
które będą w br. postawione i 
słaną pod dachem, a w lipcu w 
roku przyszłym zostaną oddane 
do użytku, wywiercono otwór 
IIl-ci do głębokości 236 m., 2 któ- 
rego po każdym wyłyżkowaniu 
wybucha woda mineralna 
do wysokości 16 metrów. Wy- 
dajność 50 litrów na minate. Cie 
tniczny rozbiór wykazuje nad- 
zwyczajną ilość bezwodiuika wę: 
glowego i inne zbawienne Środki 
lecznicze. 


W b. roku wykończy się ka- 
nalizację i zdrojowisko stanie od 
razu na pożądanej wysvkości 
pod względem sanitarnym. 

Dzięki wysiłkom kierownika 
przebudowy zakładu zdrojowego 
Piof. dr. Nadolskiego 

potrafiono usunać dym 
kominowy, 
przesiadujący Krynice od dnia 
wprowadze:a opału węglowej» 
(do r. 1516 upalano drzewem), 
który przy pomocv inż. Zic'siie- 
go wprowadził nowy system pa- 
lenisk i wraz z opałem (węgiel 
zamieniono na miał węgiowy). 

Poważnem posunięciem byłe 
zainstalowanie w pracowni boro- 
winowej maszynowo porusza- 
nych mięszalników borowiny dla 
przygotowania kąpieli borowi- 
nowych, co dotychczas odbywało 
się ręcznie. Dalsze ulepszenia w 
łazienkach _ borowinowych 


są warunki abonamentu, 
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przewidziane przy ogólnej ich 
przebudowie. 

Zupełnie zmienił sie 

wygląd plantacji 

koło domu zdrojowego, który 
już obecnie wywołuje bardzo mi- 
łe wrażenie i zdradza Śmiały 
rozmach kierujących jednostek, 
a w całej pełni piękna wystąpi 
po rozkwicie krzewów i kwia- 
tow. 

Słyszy się zapewnienia, że 
Rząd przystępuje do budowy w 
jesieni b. roku kompleksu budo- 
wy mieszkalnej z uwzględnie- 
uiem kulturalnych wymogów. 

Trudno przemilczeć o poważ- 
nej pracy Komisji zdrojowej, któ- 
ra oprócz przeinaczawia plantacji 
aeptakowej, 

przebudowuje elektrownię, 
zapewniając zdrojnwisku należy» 
te oświetlenie, przez wybudowa» 
nie drogi i chodników, wprowa: 
dza kulturę w nowo zabudowu- 
jącą się dzielnicę, już dziś przy= 


gotowuje pomieszczenie w od- 
budowanym obiekcie dla spor- 
towców zimowych, zakupiła 


dom murowany o 30-tu ubika- 
ciach. Z-upiętrowy z przeznacze= 
niem na szpital. 

- Słowem wszystkie rządzące 
czynniki naprawdę współdziałają 
nad szybkim rozwojem Krynicy. 


Tajna fabryka tytoniu 
w Warszawie. 


Warszawa, 6. czerwca. (Tel. 
G. P.) Wczoraj wykryła policja 
śledcza na Pradze urządzoną na 
wielką skalę tajną fabrykę tyto- 
niu mieszczącą się w mieszkaniu 
prywatnej  Brandli _ Torfstein. 
Znaleziono znaczną ilość fałszy- 
wego tytoniu puszczanego na 
rynek pod nazwą znanego tyto- 
niu monopolowego Xanti. Wła- 
Ścicielkę mieszkania aresztowa- 
no. 

———f ju 


Doniosłe odkrycie histo- 
TYCZNE, 


Rzym, 6. czerwca. (Tel. G.P) 
Feliks Grad, członek instytutu 
francuskiego w Rzymie odkrył 
w  bibljotece watykańskiej je- 
den z najstarszych manuskryptów 
roczników Tacyta. 


Zakład dentystyczno-techniczny 


MAKSYMILIAN MOHR 


b. asystem i kierownik Dra Wachlowskiego 
ui. Podleskiego 9, parter. 

Dla urzędników 50 proc. zniżki za 

okazaniem legitymacji. 2873 


OZ w o 
CZTERDZIESTOGROSZOWA KSIĄŻKA. 
Nadesłano nam istotnie 
jak na dzisiejsze czasy, wydawnictwo ta- 
nich, a rzeczywiście pożytecznych ksia- 
żek, pod ogółną nazwa: „Bibljoteka Domu 
Polskiego”. Książka tego wydawnictwa, 
która ukazuje stę w dziesięciodniowych 
odstępach, kosztuje niezwykle tanio, bo 
zaledwie 40 groszy. A co to za książka za 
40 groszy! Zewnętrznie: książka w ładnej 
artystycznej, trójbarwnej i trwałej okłaa- 
ce; gruba, bomaB 200 licząca stron, dobrze 
zbroszurowana. Na jakość składają się 
utwory najlepszych autorów połskich, jak: 
Kraszewskiego, Rodziewiczównej, Kosia- 
kiewicza,  Ossendowskiego, Struga, ' Tet- 
majera it. d. i t. d 
Bliższem omówieniem tego pożytecz- 
nego wydawnictwa zajmiemy się w na- 
stępnym dhiu. 
W dzisiejszym numerze czytelnicy na- 
si znajdą inserat, w którym omówione są 
3181-7 


niezwykle, . 
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„GAZETA PORANNA: 


z dnia 8. czerwwa 1025 


Ofiary wypraw do betuna północnego. 


Na dredze usianej trupami śmiałych nodróżników. 


(+) Obecnie aż pięć ekspedy- f 
cji podjęło atak na biegun półno- 
uny, z których największe zain: 
teresowanie budzi wyprawa A- 


i prawa 


mundsena. W ostatniem stuleciu | 


walka o biegun pochłonęła życie 
przeszło 1000 ludzi. Pierwszym, 
który zapaścił się w te groźne o- 
kolice, był przed 400 laty Sebas- 
tjan Cabot. 

Wśród tragedji, jakie się ro- 
zegrały na bezmiernych prze- 
strzeniach lodowych, najstrasz= 
niejszą była zagłada ekspedycji 
Franklina w r. 1845, liczącej 133 
ludzi, która wraz z dwoma stat- 
kami „Erebus“ i „Terror“ 


zaginęła wśród lodów. 
Anglia i Stany Zj. wysłały aż 15 
wypraw ratunkowych. Jedna z 
nich znalazła wreszcie zalutowa- 


ną puszkę, w której Fraaklin 
dunosi, że odkry? tzw. „przejście 
północno - zachodnie, co było 
celem jego pźdióży. 

W ro otw sninn  zaldeożnik 


szwedzki André wraz z tcwarzyv- 
szami (Suindbergiem i Frankleni 
wzniósł się 
ze Szpitzbergu balonem 

i zaginął bez wieści. O jego lo- 
sach przez szereg lat krążyły 
głuche legendy. Eskimosi opo- 
wiadali ze zgroza, że widzieli 
„dom, spadający z nieba“, lecz 
dotychczas żadnych śladów ofiar 
nie znaleziono. 

HTragicznie skończyła się wy- 


Came 
Proszę o głos! 


Nie igrać z ogniem! 


Już znowu pojawiają się jaskółki zwia- 
stujące dalszy zamach na nędzarskie po- 
bory urzędnicze, na żebracze pobory eme- 
rvtów, wdów i sierot. 


Komisja statystyczna wykazuje dalszy 
spadek cen artykułów, niezbednych do ży- 
cia. Potaniał opał i Światło. Cieszcie się 
parjasi społeczeństwa! — Macie w lecie 
tańsze światło i opał, a za to dostaniecie 
mniej dla żołądka. 

A tu o zniżce cen, szczególnie artyku- 
łów spożywczych, ani mowy! 

I owszem, tendencja ciągle zwyżkowa. 

A gdyby tak dajmy na ło, nawet rze- 
czywiście ceny cośkolwiek spadły, czy ci 
ludzie, wyniszczeni długolatnią wojną, a 
następnie sanacją Skarbu, ludzie o tak nę- 
dznych poborach, że nawet na należyte 
wyżywienie nie wystarcza, nie mają już 
prawa do niczego w życiu? 

Zaprawdę — nie przesadzam Pano 
wie -— że jest większa część między nami 
takich. których już nie na sprawienie ja- 
kowejś bielizny, ale nawet na zakupno 
kawałka płótna na połatanie jej nie słać. 

To przecież strasznel 

Panowie! Dalej poborów obniżać nie 
wolno! Struny przeciągać nie wolno! 

Przeciwnie  spieszcie jaknajprędzej z 
pomocą, bo giniemy, 

W. T. 


Choroby przewodów  moczo- 

wych, żółciowych i wątroby, 

dyS28PS_A, Poz reume. 
tyz 


yz 
leczy rady EAIN 3161 
woda oryginalna 


VICHY-ETAT 
CELESTINS, HIPITAL. 
GRANDE-GRILLE 
oraz tabletki PAR, pastylki 
i sole 
WICHY-ZTAT. 
żądać we wszystkich aptekach i skła- 
dach apiecznych. 


rosyjska z a Tolla na 
jachcie „Carica“ w 1900. W r. 
1905 znaleziono w ieran no- 
tatki Tolla, z których wynika, że 
on i jego towarzysze musieli 

zginąć śmiercią głodową. 

W r. 1881 por. Greely zdołał 
osiągnąć największe — na owe 
czasy — zbliżenie do bieguna na 
700 km. Ekspedycja ratunkowa 
znalazła go przy życiu z 6 towa- 
rzyszami, podczas gdy reszta (18 
ludzi) znalazła śmierć. 


Również w 1881 wyruszył z: 


F 


S. Francisco kapitan de Long na 
statku „Jeannette“. Straszna bu- 
rza rozerwala okręt i pogrążyła 
w morzu. Śmiertelnie wyczerpa- 


na ząłoga w swych łodziach wal- 
czyła ze wzburzonem morzem i 
z krami lodowemi. Jedna z łodzi 
wylądowała na Syberii, zaś de 
Long z 12 towarzyszami zginął. 
Mniej ofiar pochłonął biegun 
południowy, 

a to dłatego, że przez długi czas 
nie kuszono się o iego zdobycie. 
Pamiętiy jest zgon kap. Scotta i 
towarzyszy w r. 1912. Scott do- 
tarł do bieguna 18. stycznia i z 
rozpaczą ujrzał flagę norweską, 
zatkniętą przez Amundsena, któ- 
ry odkrył biegun jako pierwszy 
kilkanaście dni przedtem. W 
drodze powrotnej wyprawa 
Scotta padła ofiarą Śnieżycy. 


Król angielski re'lama dla rękawiczek. 


Przygoda suwerena na wystawie w Wembley. 


Zeszłej niedzieli odwiedził król 
angielski wraz ze swą malżonką 
wystawę w Wembley, Para kró- 
lewska 4 


bawiła na wystawie nieofi. 
cjalnie 

nie chcąc narażać zwiedzających 
na stosowanie się do obowiązu- 
jących wtedy przepisów policyj- 
nych. 

Królestwo baw li dłu'szy czas 
w pawilonach przemysłowych, po- 
78 pieszo prz sziił do pałacu 
tuk . Publiczność zgotowała im 

d czne przyjęcie, a najbardziej 
uradowany był john Townie, bar- 
dzo wysoki i chudy 


fabrykant rękawiczek 

z Des Moines w S.anach Zjedno- 
czonych. Radość swoją wyjawiał 
wymachiwaniem kapeluszem i gło- 
śnemi ok zykami na cześć króla 
i jego małżonki, Trzymał sę jed- 
nak w przyzwoit.j odległości od 
piry królewskiej i nie spuszczał 
jej z oka. 

Towarzyszył mu zaś wyrostek 
16-letni, jego syn, jak przystało na 


mlodego obywatela A neryki odzia- 
ny w sportowe ubranie i buy tu- 
rystyczne. 

W pewnej chwili Mister Tow- 
nie przyspieszył kroku, 


stanął przed królem 


i zdjąwszy kapełusz, odezwał się: 

— Jak się pan ma, panie królu? 

— Czy zechce pan podać swą 
prawicę Amerykaninowi ? 

Krój, ub wiony przygoda, po. 
dał dłoń, a Amerykanin uś' sn:ł 
ją kilkanaście razy, poczem spre- 
zentował swego jedynaka, którego 
też nie ominęła 


sposobność uściśnięcia dłoni 
królewskiej. 


Mister Townie oczarowany jest 
tem przeżyciem i opowłada, iż tak 
serdecznie nigdy z nikim się nie 
witał: w dyskrecji zaś dodaje: 

— Zrobiłem sobis w Ameryce 
świetną reklamę i rę awiczki moje 

staną się znane w całym kraju. 

— Op!aciła się podróż do Eu- 
ropy. 

— Zrobiłem dobry interes! 


Kronika stanisławowska. 
(Od naszego korespondenta.) 


Wyrodna matka. Przed kilkoma dnia- 
mi przed jednym z domów w Haliczu wy- 
rzebał pies zwłoki noworodka. Przybyła 
nii miejsce policja rozpoczęła śledztwo i 
Fopiąc w tem samem miejscu znalazła 
zwłoki drugiego noworodka. Podejrzenie 
padło na córkę właścicielki domu, 24-let- 
nią Engenję Zielińską, którą widziano w 
„tanie brzemiennym. Przesłuchana wypie- 
vała się początkowo zarzuconego czynu, 
wobec jednak niezbitych dowodów przy- 
znała się w końcu, że urodziła bliźnięta, 
" sądząc, że sa nieżywe i chcąc uniknać 
wstydu, zakopała je.  Zwołana komisja 
sądowo - łekarska orzekła, że oba niemo- 
wieta pzzyszły na świat żywe. Zielińską 
udsławiono do aresztów sądowych. 

Ostrzeżenie. Od pewnego czasu roz- 
mnożyła się w Stanisławowie szajka spe- 
cjalnych osznstów, kręcących się po ryn- 
ku i placach targowych t. zw. handlarzy 
suknem. Mając w reku kawałek bardzo li- 
chego sukna oferują je na sprzedaż, a gdy 
się trafi nabywca, jeden z nich sprzedaje 
i zachwala, a drugi w charakterze gościa 
targuje i licytuje. Gdy ofiara wyjmie pie- 
niądze z kieszeni oświadcza „handlarz”, 
że jest Czechem i żąda pieniędzy czes- 
kich, lub też niema wydać reszty itp. Ko- 
niec końcem zawsze zachodzi konieczność 
zmiany pieniedzy, to też handlarz zosta- 
wia nabywcę z kupionem suknem ı dru- 
gim gościem —- oszustem na ulicy, a sam 
idzie do pobliskiego domu zmienić pienią- 
dze. Naturalnie mierwszy  zmpełnie nia 


wraca, a drugi po chwili ulatnia się. Osta- 
tnią taką ofiarą był przed kilkóma dniami 
p. Leib Genger (Sapieżyńska 57), któremu 
„zmieniono“ w ten sposób 200 zł. i 20 
dolarów. 

Napad rabunkowy. Na powracającego 
nocną porą sekretarze gminnego z Kosma- 
cza (Bohorodczany) Fedora Kąminka, na- 
padło na gościńcu dwóch drabów i pobi- 
wszy go do nieprzytomności zrabowali 
mu portfel z kwotą 200 zł. i legitymację. 
Posterunek policji w Dźwiniaczu  wyśle- 
dził sprawców rabunkn w osobach: Wa- 
syla Iwankowa i Iwana Humeniuka, obaj 
parobcy z Kosmacza i odstawił ich do są- 
du pow. w Sołotwinie. 

Ofiara ciężkich czasów. Dnia 27 maja 
powiesił się w własnem mieszkaniu przy 
ul. Zielonej l. 6 (Belweder) Leizor Selzer, 
kupiec. lat 46, Jak stwierdzono, przyczy- 
ną rozpaczliwego kroku był fałalny stan 
majątkowy denata, skutkiem czego ogłosił 
niewypłacalność. 

Z teatru. Świelna primadonna operet- 
ki warszawskiej p. Lucy Messal, wystąpi- 
ła w naszem mieście w wieczorze śpiewu 
i tańca, porywając słnchaczów swym nie- 
zwykłym talentem, a specjalnie płeć nje- 
wieścią bogactwem i smakiem toalet. Ar- 
tystce sekundowal: dzielnie pp. Marjański 
i Szosland, odśpiewaniem aktualnych mo- 
nologów, kupletów i wyjątków z operetek. 
Całość należała do bardzo udatnych im- 
prez i dla publiczności spragnionej roz- 
rywek stanowiła nader pożądaną atrakcję. 


Nr. 7442 


święto Polski 
w Rnt. 


(Własna koresp. Gaz. Porannelł 
Antwerpia w czerwcý 
Towarzystwo Przyjaciół Pol- 
ski w Antwerpii, zawiązane gł- 
wnie dzięki staraniom p. E. 


. mer, wieloletniej i entuzjastycz* 


nej przyjaciółki Polaków, przy 
nader życzliwem poparciu całe* 
go społeczeństwa  beigijskieg0: 
święciło swe powstanie Akade” 
mią inauguracyjną, urządzoną 
dnia 9 maja w „Theatre Noudan' 
w Antwerpii. Wypadła ona nie* 
zwykle uroczyście i poważnić: 
dzięki współudziałowi najwybit* 
niejszych osobistości ze świata 
politvki, dyplomacji i wielkiego 
handlu. > «er 

Z olbrzymiego spisu nazwisk 
wymienionych przez pisma ant: 
werpskie, zacytujemy kilka naj- 
ważniejszych. Ministe? państwa 
Segers, poseł polski z Bruk“ 
seli, hr. Szembek wraz z sekre- 
tarzem hr. Dembińskim, konsu 
polski Downarowicz i wicekoń* 1 
sul Rapf, prezydent Izby handlo* 
wej Castelein, jenerał Cabra, pul- 
kownik Hamer, konsul francuski 
Arnaud, sekretarze komitetu p 
E. Hamer i M. M. Wynern i w. i 
Po odegraniu hymnów polskiego 
i belgijskiego mowę inauguracyi | 
ną wypowiedział minister Se- 
gers. Świetny mowca i historyk 
w mistrzowskim rzucie roztoczył 
dzieję Polski i Belgji, podkreśla” 
łąc analogię w historji obu tych 
państw „sprawie: Aljwości i me* 
czeństwa. Odpowiedział mu hr. 
Szembek, dając wyraz swej ra“ 
dości z powodu tak podniosłei 
manifestacji solidarności i przy- 
jaźni obu krajów. Następnie od“ 
był się wielki recital pięśniarski 
p. Iny Zadory Zbierzchowskień 
zaprozonej do Antwerpii dla u- 
Świetnienia Akademii. Był to 
prawdziwy tryumf polskiej pie* 
Śniarki, któremu dzienniki po- J 
święcają całe szpalty pelne en- $ 
tuziazmu. „La Metropole“ z 10. 
maja pisze: Recital p. Iny Zadory 
Zbierzchowskiej był ucztą, która 
wtajemniczyła nas w misteria 
muzyki połskiel. u nas zupełnie 
ignorowanej. P. Zadora rozto* 
czyła przed nami strofy misterne! 
pieśni, z talentem godnym naj- 
wyższej admiracji. Jest to głos 
nadzwyczaj harmonijny, pełen, 
ciepła, blasku i siły, a styl tych 
produkcii był nieomylny. Sukces 
tego recitalu był wspaniały i wy“ 
razić tylko możemy życzenie, a: 
żeby jedno z naszych dwóch 
wielkich towarzystw muzycz- 
nych dało nam możno*ś usłvsze” 
nia jeszcze raz tei śpiewaczki, u< 
rządzając w zimie z jej współu* 
działem koncert, specialnie po^ 
święcony muzyce polskiei“. j 

(i. h. 

E e jl 


NADESŁANE. 
Kto niezna? ennuronm 


Skład instrumentów lekarevich 
Lwów, Jagiollońska 15. 


al 


PODZIĘKOWANIE, 

JWPanu Drowi Józefowi Fritzawi, p 
stentowi kliniki chorób dziecięcych ** 
Lwowie, za bezinteresowne wyleczenie 
mego synka ż bardzo ciężkiego zapalenić 


płuc składa 31 
Helene Edelmano"" 


z Dobromila 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 8. czerwca 1925. 
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ROTEL EUROPEJSKI. (Plac Marjzoki). 
u Przyjechali 5. czerwca 1926. 
4 ackiewicz Leon, dyr. banku z Rów- 
BO. Krakowski Natan, kupiec z War- 
wy. Fiedler Henryk, kupiec z Warsza- 
k; go riedman Józef, notar. z Sołotwiny. 
win: manowa Marja, żona notar. z Sołot- 
Rz Y. Adamski Stanisław, dyr. banku z 
esZowa. Adamska Marja, żona dyr. ban- 
„l z Rzeszowa, Medwecki Karol, insp. la- 
Brodów. kpt. Hetper Roman z Czort- 
Fara Sulimierski Zygmunt, dyr. dóbr z 
* rola. Rejewski Feliks, insp. dóbr z Li- 
taso „Kamieński Mieczysław, agron. z 
fcuta. Friedman Maurycy, dyr. tart. z 
pcie czka, Zołotowski Jakób z Warszawy. 
b Sokał Rudolf, adw. z Obertyna. Sokal 
Ula, żona adw. z Obertyna. 
banean ' Mamona) 


„. TEATR WIELK 
Niedziela, 7, bm. o 7.30 wiecz. „Strasz- 
dwór" (uroczyste przedstawienie z po- 
iu „Dnia spółdzielni"). 
zoniedziałek, 8. bm. „Tannhäuser“. 
Wtorek, 9. bm. o 3 popoł. „Tańce ryt- 
Dale (przedstawienie na dochód Tow 
*«aleb głodnym dzieciom". 
A torek, 9, bm. o 7.30 wiecz. „Mada- 
e Butterfly", 
ky: TOd2. 10. bm. o 3 pop. „Panie Kochan- 
m: (przedstawienie na dochód kolonii dla 
£l gruźliczych). 
roda, 10. bm. o 7 wiecz. „Maskarada 
Poddaszu*, 
Zwartek, 11, bm. „TannhAuser”. 
Piątek, 12, bm. „Żydówka“. 
Sa obota, 13. bm. „Joanna d'Arc“, sztuka 
EN (premjera, jubileusz 30-lelniej pra- 
" scenicznej Stefana Lochmana). 
N TR MALY. 
liedziela, 14. bm. „Joanna d'Arc“. 
iedziela, 7. bm. „Dzikus”. 
Poniedziałek, 8 bm. „Dzikus” 
Wtorek, 9. bm. „Dzikus”. 
Sroda, 10. bm. „Dzikus”. 
Zwartek, 1, bm. „Dzikus”. 
Piątek, 12. bm. „Dzikus”. 
Sobota, 13. bm. „Dzikus”. 
iedziela, 14. bm. „Dzikus”. 
TEATR NOWOŚCI 
Niedziela, 7, bm „Dama w purpurze”. 
Burz iedziałek. 8. bm. „Dama w pur- 


Wtorek, 9. bm. „Dama w murpurze”, 
Toda, 10 bm „Clo-clo“. | 

zwąrtek, 1. bm. „Dama w! purpurze". 
g Atek, 12. bm. „Dama w purpurze“. 
Robota, 13. bm. „Dama w purpurze“, 
ledziela, 14, bm. , Dama w purpurze“ 


+ Wznowienie „Taunhśnsera”. Jak moż- 
łzie] Yło przypuszczać, wznowienie arcy- 
a Wagnera spotkało się z bardzo ży- 


zliwem PIAS : . : . 
która m | jem tej części publiczności, 


nić 


rek 


rze 


między innemi złożą się 
Ses tmiczne, wykonane przez szkołę p. 
jest ponad: Cały dochód przeznaczony 
Sabre e chleb dia głodnych dzieci i na 
jamy za w Snopkowie. Komitet urządza- 
wszystk przedstawienie apeluje gorąco do 
an by poparli ten zbożny cel 
stawienie, 77 PYciem na wtorkowe przed- 
raz ANNA d'Arc". Od szeregu dni wre 
nien, w Teatrze Wielkim nad przygotowa 
ne p elkiego dzieła Shawa, które gra- 
zji He z olbrzymiem powodzeniem w An- 
wię „ PNCJI, Niemczech, oraz w Warsza- 
Ogron, Teatrze Polskim. Sztuka wymaga 
których Bo aparatu i wielkich wkładów. 
tylko „dyrekcja teatrów nie szczędzi, aby 
w jap ne to dzieło módz przedstawić 
Gzarnowyj, wietniejszem wykonaniu. Dyr. 
dzienje >" który reżyseruje sztukę, co- 
próby Wraz z całym zespołem odbywa 
R onadio wszystkie warsztaty teat- 
koracyjn 34 wykończaniem robót de- 
za ak 1 kostjumowych. Premjera od 

łe w końcu przyszłego tygodnia. 

A Teatrze Mały" cały tydzień grana 
h wesoła amerykańska ko- 
„która zyskuje sobie z każ 
oraz więcej popularności. 
— | nana) 
Kino „CHIMERA“ Dziś „Je pirwszy 
wik d -mat w 6 aktach. 
glównej roli LEE PARRY 


niem c 


(—) Posterunek policii z Bnzucho- 
wic aresztował  wozoraj niejakiego 
Pawła  Łesterkę z Obaczówki obok 
Grzybowic pod zamzutem popełnienia 
morderstwa na osobie Żony. 
wany w r, 1912 zamordował swa pier- 
wsz4 żonę, a po odsiedzenfu Kary w 
więzieniu przed dwoma laty ożenił się 
po raz wtóry. 

W połowie kwietnia  Lesterko 
wszczął awanturę z swą drugą żoną. 
pócram ją silnie pobił, Od dnia tego 
więcej Lesterkowei nie widziano, 


(--) Pogot:wie ratunkowe wczo- 
raj interwcn,owało w dwóch po- 
ważny h wypadkach za achów 
samobójc'ych, popełnionych przez 
kobiety. Oto zamieszkała przy ul 
Gródeckiej 62, Kazimiera Fuchs, 
wdowa po urzędniku k lejowym, 
poprzecina!a sobe żyły u obu rąk 
pcniżej łokcia. Pogotowie po o- 
patrzen u, w grożnym Stanie od- 
w ozło ją dò szpitala. Przyczyny 
tego roza zliwego kroku nie zdo- 
„ano na razie nstalić, 


DELEGACI KIN U PREZYD. NEUMANA. 

Delegaci Zwiazku właścicieli kinotea- 
trów we Lwowie jawili się dzisiaj przed 
południem u Prezydenta miasta p. Józe- 
fa Neumanna i przedstawili mu krytycz- 
ne położenie kinoteatrów lwowskich, któ- 
re z powodu nadmiernych podatków, a w 
szczególności gminnego podatku 80 pre., 
zmuszone będa zamknąć swe przedsię- 
biorstwa i narazić setki rodzin personalu 
kinowego na bezrobocie i głód. Równocze- 
śnie delegaci zaznaczyli, że większa część 
miast podatek ten obniżyła, aby umożli- 
wić prowadzenie przedsiębiorstw i nie 
powiększać bezrobocia. P. Prezydent Neu- 
mann przyjął deputację życzliwie i przy- 
rzekł w najkrótszym czasie przedłożyć 
Radzie miejskiej odpowiednie wnioski. 


Wojewoda dr. Garapich w sprawach 
urzędowych wyjeżdża dnia 7. bm. i zaba- 
wi do dnia 10. bm. P. Wojewoda przyjmo- 
wać będzie w piątek, dnia 12. bm. 
(—) Echa włamania do kasy Wydaw- 
nictwa „Gazety Porannej". Jak się dowia- 
dujemy, szkoda, jaką poniosła Spółka 
Akcyjna Wydawnicza. ubezpieczona była 
w Towarzystwie asekuracyjnem  „Port", 
które tuż po wypadku Spółce wypłaciło od- 
szkodowanie za poniesione straty. 
Otwarcie „Salonu letniego“ w Pałacu 
Sztuki na pl. Targów odbędzie się w uje- 
dzielę, dnia 7. bm. o godz. 12 w poł. Sa- 
lon tegoroczny obejmuje salę Artystów 
Lwowskich, w której biorą wydatny u- 
dział Feliks Wygrzywalski, Stanisław Ba- 
towski, Zygmunt Rozwadowski, Kazimierz 
Olpiński, Marcin Kitz, Kazimierz Łotocki, 
Erno Erb iw. i. Prawe skrzydło Pałacu 
Sztuki zajmuje Związek Artystów Polskich 
z wystawami zbiorowemi Zofji Albinow- 
skiej, Minkiewiczowej i Stefanji K. Daniel 
z Krakowa. Kierunki modernistyczne roz- 
mieszczone w lewem skrzydle reprezen- 
tuje interesująca wystawa zbiorowa prof. 
Władysława Skoczylasa z Warszawy, sze- 
reg prac modernistów lwowskich, jak Kon- 
stantego Mackiewicza, E. Kunkego, W. 
Hassmana i Kleinmana, oraz obrazy i 
rzeźby „Świtu” grupy artystów poznań- 
skich. Wystawa otwarta będzie codzien- 
nie od 11 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 
Polskie Towarzystwo Emerytów Pań: 
stwowych, tudzież wdów i sierot we Lwo- 
wie ul. Pańska l. 11 zawiadamia niniej- 
szem wszystkich swoich członków, że 
dnia 7. czerwca Dr. o godz. 10 przedpoł. 
odbedzie się w lokału własnym zwyczaj- 
ne Walne zgromadzenie. Wstęp za okaza- 


Areszto-, 


skradziona kurtka, znaleziona w lesie 
zdradziła potwornego mordeicz dwu żon. 


Druga zbrodnia Sinobrodego z Obaczówki. 


Przedwczoraj wypadkiem brat Le- 
sterki przechodząc lasem, znalazł jego 
kurtkę skórzaną skrwawżoną i doniógł 
o tem posterunkowi, Wszczęta natych. 
miast energiczne poszuktyyania za 
zwłokami zamordowanej, co jednak w 
ciągu dnia wczorajszego nle dało wy- 
niku. Potwornezgo zbrodniarza osadzo- 
no w aresztach, zaś dalsze dochodze” 
nia są prowadzone bardzo energicznie 
1 niewątpliwie doprowadzą do wyjaś- 
nienia całej tej zagadkowej sprawy. 


d tragicznej kroniki lwowskiej nędzy życiowej 


Dwie desperatki próbowały zrzucić nieznośny ciężar 
życia. 


Popołudniu znów zaalarmowa- 
nə Pogotowie, że w hotelu Savoy 
zamieszkoła tam od dwu dni nie 
jaka Zofja Achtentuch, popełniła 
zamach samstójczy przez otrucie 
się jodyną. Przybyły lekarz Pogo- 
towia faktycznie stwierdzi, że de- 
speratka zażyła pewną ilość jody- 
ny i po przepłukan u żołąd«a po- 
iecił odstaw ć ją do szpitala. 

Przyczyną zamachu miała być 
nieuleczalna choroba. 


=" 


niem legitymacji członkowskiej dla tych 
członków, którzy uiścili wkładki i zale- 
głości do r. 1925 włącznie. W razie bra- 
ku wymaganej statutem ilości członków, 
Walne zgromadzenie odbędzie się tego sa- 
mego dnia o godz. 11 przy jakimkolwiek 
komplecie. Za Wydział: Prezes Chołodec- 
ki, sekretarz Faliszewski. 

W sprawie spisu dzieci w wieku szkol- 
nym i spisa ludności wzywa Magistrat 
właścicieli realności, którzy dotąd polece- 
nia Magistratu nie wykonali, do przedło- 
żenia arkuszy spisowych  komisarjatom 
odnośnych dzielnic, najpóźniej do 8. 
czerwca br., gdyż po tym dniu karać bę- 
dzie Magistrat opornych właścicieli real- 
ności dotkliwemi grzywnami, ewentualnie 
wykazy te sporządzone zostaną przez 
własne organy wykonawcze na koszt wła- 
ścicieli realności. 

Walne Zgromadzenie Tow. spożywcze. 
go „Byt* odbyło się we Lwowie. Zgroma- 
dzenie zagaił prezes Rady Nadzorczej p. 
Wolak. Sprawozdanie z roku 1924/25 zło- 
żył dyrektor inspektor kolej. p. Hammer, 
poczem udzielono wydziałowi absoluto- 
rjum. Walne Zgromadzenie wybrało nowy 
wydział i zamianowało przez aklamację 
prezesa dyrekcji kolei państw. w Stanisła- 
wowie inż. p. Wiktora, pierwszego założy” 
ciela i długoletniego prezesa Rady Nad- 
zorczej spółdzielni spożywczej kolej. „Byt“ 
honorowym prezesem Rady nadzorczej 
tegoż towarzystwa. . 

Do oficerów rezerwy. 9. bm. o godz. 
19. odbędzie się w sali Ogniska Oficer- 
skiego przy ul. Fredry ogólne zabranie 
wszystkich oficerów rezerwy, tak człon- 
ków Związku, jak dotąd niezrzeszonych 


Sekrełarjat Sekcji Piłki Nożnej LKS. 
Pogoń zawiadamia wszystkich członków 
Sekcji, że na skutek polecenia Zarzadu 
Klubu zwołane zostało na dzień 11 czerw- 
ca br. Walne Zebranie Sekcji, które odpę- 
dzie się w łokalu Klubu przy ul. Rutow- 
skiego 1. 10 o godzinie 11. przedpołu- 
dniem. Ze względu na bardzo ważne i pil- 
ne sprawy uprasza się c liczne jawie- 
nie się. 

Trzymiesięczne wymówienie lub od- 
prawa urzędnikom prowizorycznym. Za- 
rząd Głównego Stow. Urzednikow Pań- 
stwowych komunikuje, że został już wy- 
dany okólnik Prezydjum Rady Ministrów 
z dnia 20. maja Nr. 3263, polecający 
zmianę pism nominacyjnych urzędników 
prowizorycznych, które przewidywały 
mniej niż 3-miesięczne wymówienie, na 
dekrety z trzymiesięcznem wymówieniem 
lub trzymiesięczną odprawą. 


Nadzwyczajny Walne 
Słow. przem. fiakrarzy, dorożkzrzy itp. 
we Lwowie, które odbyło się dnia 3. 
kwietnia br. w sali obrad Stowarzyszenia 
przy współudziale delegata Izby Ręko- 
dzielniczej naczelnika p. A. Ptaszka i de- 
legatów Gremjum dorożkarzy automobilo- 
wych, uchwaliło jednomyślnie uprosić spo 
łeczeństwo, by o nadużyciach ze strony. 
kierowców wozów pojazdowych, jak i au- 
tomobilowych, donoszono przy podaniu 
liczby wozu — dnia i godziny, o której 
zajście miało miejsce Sekretarjatowi Izby 
Rękodzielniczej, ul. Kościelna 1. 8. Równo- 
cześnie uchwalono utrzymać na placach 
postoju porządek i zaniechać karmienia 
koni sianem. Po dłuższej dyskusji, w któ- 
rej zabierali głos prawie wszyscy członko- 
wie Stowarzyszenia uchwalono poskra- 
miać nadużycia niektórych członków 
wobec gości, a przedewszystkiem  każdo> 
razowe nietaktowne obejście się kierowcy, 
czy to pojazdu, czy też dorożki automobi- 
lowej wobec gości, o czem należy donieść 
bezwłocznie do. Przełożeństwa  Stowarzy- 
szenia przem. dorożkarży itp. we Lwowie 
przy ul. Skarbkowskiej l, 6. 

(—) Ogień pokojowy. W mieszkaniu 
Franciszki Skibowej, wdowy po motoro- 
wym M. K. E., zam. przy ul. Kaspra Bocz- 
kowskiego 9, powstał pożar, spowodowany 
pozostawiediem przez sublokatora jej Teo- 
dora Bojki palacej się świecy na krześle 
obok łóżka, od której zajęło się krzesło i 
pościel. Bojko odniósł lekkie poparzenie 
na stopie lewej nogi. Jeszcze przed przy- 
byciem straży, domownicy ogień ugasili, 

(—) Zagadkowy zgon dziecka. Wczoraj 
zawiadomiono III komisarjat, że w real- 
ności przy ul. Św. Marcina zmarło 4-ty- 
godniowe dziecko wśród podejrzanych o- 
koliczności. Lekarz dzielnicowy polecił 
zwłoki odstawić do instytutu medycyny 


sądowej. 
ejem 
Wpisy i zgłoszenia do gimnasjum 
(z pr. publ.) i szkoły powszechnej im. Hen- 
ryka Jordana (Lwów, ul. Św. Mikołaja 16) 
odbywać sie będą od 1. czerwca br. w 


zygromzdzenie 


«odzinach od 138 do 14. Mieczysław 
Kistryn, Nr. telef. 1436. 3104-4 
C | manna) 


Poświęcenie nowej cukierni. Onegdaj 
odbyło się uroczyste poświęcenie filji cu- 
kierni p. M. Hożewskiego w nowo otwar- 
tym lokalu przy ul. Kopernika 1. 9. Po- 
święcenia dokonał katecheta ks. Kmita. Po 
owianych duchem narodowym przemówie- 
niach ks. Kmity, radcy Hoflingera, p. Bie- 


niasza, jako prezesa Korporacii cukierni- 
ków, reprezentanta [Izby  rękodzielniczej 
Jabłońskiego i w. i. składali p. Hożew- 


skiemu życzenia licznie zebrani przyja- 
ciele i znajomi.  Doborowe cukry i ceny 
przystępne utorują nowej placowce powo- 
dzenie. 3207 

Na letnie. wywczasy najpraktyczniej- 
szem, a zarazem najłańszem obuwiem są ' 
sandały marki „Del-ka*. Najnowszy mo- 
del tych sandałów przewyższający pod 
wzgledem jakości materjału, fasonu oraz 
trwałości wykonania, wszystkie inne wy- 
roby krajowe i zagraniczne, sprzedaje Się 
obecnie we wszystkich większych mia- 
stach Polski, w sklepach firmy „Dei-ka'”. 
Każdy wyjeżdżający na świeże powietrze 
powinien się zatem zaopatrzyć w sandały 
„Del-ka“, jako nieodzowną część wyekwi- 
powania wakacyjnego. 


Nowosci na sezon letni 


poleca firma 1482 


STACHIERICA | ABRYSDWSKI 


Magazyn towarów bławatnych 
Lwów, Rynek-Trybunsisku. 


mei 


Ixiczenie radem w Polece. W Krakowie 
zawiązane zostało nowe przedsiębiorstwo 
pod firmą „Rad“. Laboratorjum Przetwo- 
rów radioaltywnych, Sp. z ogr. odp, w 
skład której wchodzą m. in. jako prezy: 
djum Rady Nadzorcze! pp. dyr. Leopold 
Hebda, A. hr. Potocki i dr. T. Kosch, oraz 
pp. W. Ładszczyński, dr. J. Szenker i dr. 
H. Wachtel jako zawiadowcy. Laborato- 
rium wytwarza wedle najnowszych wy- 
próbowanych metod i pod dozorem nauko- 
wym, przetwory czystego radu, które, jak 
wykazały badania. najwybitniejszych kli- 
nik świata, stosowane w przypadk reu- 
matyzmu, artrytyzmu, skazy moczano- 
wej i w innych chorobach przemiany ma- 
terji, daja znakomite rezultaty lecznicze. 
Zakłady fabryczne mieszczą się w Krako- 
wie przy ul. Kopernika 20. W Warszawie 
działać będzie centrala przedsiębiorstwa. ' 

i -8188 
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Bałabanówna 

Kąpielisko garnizonowe (Lwów) 

Zecerzy S, ółki Akc. Wydawn, 

A. Józef Roland 

Mattausch 

Towarzystwo Ubezp. „Piast* 

Józefa Kiełbusicwicz 

M. Zeitneureck 

M. Wołkowówna 

P. D. 

Łuczakowski 

Agopsowicz 

J. Słonecki 

Grzegorz Śl:dziona 

Inż. Stanis'aw Majerski 
myśla 

Zofła Podgórska 

M. Palk z j.ziernej 

N. N. z prowincji (pieczątka nies 
czytelna) 

Restauracja „Kubaj* w Borysławiu 

józef Bembenek z Zagóry p. Zo- 
łynia 

Komenda straży pożarnej w Sta- 
nisławow e 

S. P, z Przemyśla 

Jan  Bazarkiewicz, 
Do inie 

B. B. z Sokala 

Eustachy Ba.ański 
dolnej 

Elżbieia Klaftenówna 

Franciszek Hofmokl 

Ferdynand Kral 

D. F. 

porucznik Wacław Świtkowski 

Koramanu 

Kazimierz Mieszkowski (pl. 
rjacki 4) 

Freda C. 

I N. z Żółkwi 

ZAS: 


August Zeitleben z Podhajec 
Starostwo w Żółkwi 

N. N. 

Dr. Adam Patosiński 

ZEZ 

Franciszek Kugler 

Kulińscy 

Apteka Ant niego Ehrbara 
Adolf Grol 6 

Zarząd dóbr Chłopczyce 
Hel:na Rzepecka 

Bogdzia Górska 

Bronisław Górski 

Juljan Baichowski 

Pn Malinowska z Mikuliczyna 
A 

AdolfgLewicki 


z Prze- 


restauracja w 


z Łukawicy 


Ma- 


E O" NE a I O. e I NN E 


— O la lal! Diabłoś ostrożny, Wyszedłem przed chwilą z hote- 


M. PRAWDZIC. 


Fiołkowe „Dessous“ 


Szczupły blondyn, z przystrzy 
żonym z angielska wąsikiem, w 
sportowym  raglanie i czapce 
wypadł z tunelu paryskiego 
dworca, dążąc do stojącego po- 
ciągu. Wskoczył do sypialnego 
wagonu. Służący kolejowy od- 
bierał mu z rąk skórzaną waliz- 
kę i pled: 

— Dwie minuty do odjazdu! 
Vous l'avez bien calcule! — za- 
śmiał się jowialnie. 

Podróżny szedł wąskim ko- 
rytarzem wagonowym, mijając 
zamknięte „coupe“. Z napół od- 
suniętych drzwi Środkowego 
przedziału wyjrzałą męska twarz. 

— Charles?!! — 

Przystanął zdumiony: 

— Georges?!! Co ty tu ro- 
bisz?:! 1 
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Dalsze pakiety marek polskich złożyli : 


Albin Kohlhep 
Karol Bogusz (Senior) 
Jan Hirsch 
O. O. 
Preigel 
Dyrekcja K. P. Wydział VIII. 4. 
J zef Hauman 
Biuro inwestycyjne Lwowsk. Dy 
rekcji kolej, 
Pinknowicz 
W. Wierzbicki 
M. Bossówna 
S. Łabęcki 
Józef Jasiński 
Roman Chabrowski 
Józef Dutkiewicz 
Kowalczewski 
Państwowe zakłady obróbki 
drzewa, P.rsenkówka 

H lena Szymonowiczowa 
Wiera Krzyżanowska 
Eweliwa Wójcikowa 
Aniela Popowiczowa 
Katarzyna Morgenbesszrowa 
Juljan Zachariewicz 
Mieczysława Englówna 
Skórski 
dyr.. Baral 
Julja Skrabska (całą wal zę) 
Mania 
T. Bochniewicz z Tus'anowic 
N. N. z Tarnopola 
Stanisław Buczak z Tarnopola 
N. Kwiecińska 
Jędruś Jakubowski 
Stanisław Płoński 
Marja Kolankowska 
gali 

Adolf Keller 


N. Freudental 
Zaudererowa 
Szwager 


E. Dwornik 

Roman Murzyński 

Urząd skarbowy N. 2. 

Ins. Zygmunt Kozubski 

Zofja Górnicka 

Dwójka w Stanisławowie 

Kamila Okorńska 

N. N. z prowincji : (pieczątka nieczy- 
telna). 

Jan Pazowski z Borysłir'ia 

Wandycz 

Ceremuga z Rawy Ruskiej 

Malwina Oppenauerowa 

Edward Kwiatkowski 

Jan Krzeczkowski 

Og. Sawko 

Królikowski z Borysławia 

J. Scholzowa z Brzeżan 

Urząd stacyjny w Bołszowcach 

Maryla Czemeryńska w Stryju 

Administracja dóbr ks. Czartoryskich 
w Rohatynie 

Z Gwożdźca 

Urząd pocztowy i telegraf. 
Poczajowskiej 

Z Buczacza 

Bronisław Bysłydziński 

Deodat Biłecki 

N. N. ze Stryja 

K. Si 

Jakób Rechen 

Władysław Feisel (i 2 zł) 

Wacław Karbowski 

Artur Jurewicz za dawne marki polsk. 
3 złote 

S. R. 

Zofja Zierkiewiczówna 

Kazimiera Bachmanówna 

Radca Izby obr. miejsk. Bałaban 

St, rewid. Kuźniewicz 

St. rewid. Podłowski 

Adj. Kulankiewicz i 

Szmidowicz z 

Zaorska 

Kolej. Magazyn zasobów, Lwów I. 

Helena Żurakowska 

Łukomska (urz. poczt. Lwów XIV) 

Eiżbieta Kochmanowa 

Ada Dąbrowska 

Katarzyna Grenolus 


w  Rudni 


A. G. K 
Jae Payda N 
E E RZA 
pa Petlik 
Bieliźniarstwo 


Wacław Rypniewski, 

Kierownictwie Oświatowem Garnizonu 
złożyli: 

Płaszkowa Stefania 

Sierż. Jamrozik Onufry Pantaleon 

Michaliszynówna Stanisława 


Ze sportu. 


Lechja-Sparta 0:0 (0:0). 


Piękna emocjonująca walka. 


Piękna emocjonująca walka. 
Zowody dzisiejsze sprawiły nielicznie 
zebranym widzom miłą niespodziankę. 
Ujrzeliśmy emocjonującą grę, obfitującą w 
wiele pięknych momentów. Szczególnie 
pierwsza połowa stała na znacznym po- 


— Wejdź! — rzekł tamten 
niecierpliwie. — Dowiesz się za- 
raz o wszystkiem! 

Lekkie, prawie niewyczuwal- 
ne drganie przebiegło przez wa- 
gon, pod nogami jadących i po- 
ciąg wyruszył w drogę, tocząc 
się gładko po żelaznem podłożu 
szyn. Karol włożył obie ręce w 
kieszenie podróżnego płaszcza i 
stał tak przed siedzącym przy- 
jacielem, uśmiechając się z lekką 
ironią: 

— Jakaś nowa przygoda!... I 
kiedyż ty się ustatkujesz nare- 
szcie, królu Don Juanów?! 

Gdybyż to tylko przygoda! — 
rzucił Jerzy nerwowo. —Gorzej! 
O wiele gorzej!! rozgniótł 
gniewnie dopalającego się papie- 
rosa. 

— A twój koleżeński zjazd?!! 

— Prawda!!!. Zapomniałem 
o tem zupełnie!... 

— Mieliście przecież wszyscy 
być dziś wieczorem w operze?! 

— Ciszej... Nie wiemy, kto 
iedzie obok!! 


! 
i 
| 
| 


' czapkę. — 


ziomie. W tej części gry zadziwiła Lechja 
piękną grą zespołową, opartą na rozum- 
nej współpracy wszystkich linji. Atak 
przeprowadzał szereg udatnych akcji, po- 
moc nie ograniczyła się do defenzywy, a 
nawet obrońcy starali się nie marnować 


kochanku!! — zaśmiał się zcze- 
rze Karol, zdejmując okrycie 1 
Les raisins ont et 
verts?.. Ou amers, peut-$ ire?! 

— Siada i siucha;! Niema z 
czego się Śniiać:  Przekonasz 
się sam!’ 

Karol rozsiadł 
przedziału — ręce skrzyżował 
po napoleońsku: 

— Słucham z tezkoszą. Psv- 
chologiczne łamańce, jakie z na- 
mi wyprawia życie, mają dla 
iniie urok bez granic!: Mów, 
przyjacielu!! 

Wagon kołysał mięko jadą- 
cych, dając nieustające wrazenie 
komfortu podróży w niewielkim 
przedziale „sleepingu*, niby w 
pluszowej, wytwornej bombo- 
nierce. Z pod abażura elektrycz- 
nej lampui sączyło się łagodne 
światło. 

Jerzy potarł ręką czoło: 
Od czegoż zacząć?... J'y Snis!... 
Spotkaliśmy się wczoraj z tona 
na Rue de la Paix. Pamiętasz ?!... 


a 


się w kącie 


— 
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piłek bezmyślnem odbijaniem. Gracze Ber WAGWÓWAK EE too 
kazali wielką ruchliwość, dobry start, 70 
pełnie dostateczną technikę. Przed paum 
ujawniło się zmęczenie, które nie poz 

ło bez wpływu na grę w drugiej połowie w 

Sparta zaskoczona w pierwszej Po: ło 
piękną grą swego przeciwnika, ograni 
się do defenzywy. Gracze Sparty tr 
mali się, jak zwykle, uparcie systemu 
na własna rękę. mimo, iż kilkakrotne 
mieli sposobność się prezkonać, z a 
zbiorowa o wiele łatwiej prowadzi do cele 
Po pauzie wykazali „biali“ żywsza akty: 
ność. 

U Lechji najlepszą część stanowe 
atak, szczególnie cała prawa strona. arä 
on przyziemnie. wybitnie „kombinacyjnu 
Błędem było rozciąganie akcji na szer 
kość, jakoteż niezdecydowanie vod brati 
ką. Obrona. z wyjątkiem kilku błędów 
dobra. 

Ostoją Sparty jest obrona. Pomoc grali 
pracowicie, jednak zbyt defenzywnie. AM 
składał się z pięciu solistów, którzy NE 
często się rozumieli. 

Piękna, spokojna fair gra pozostawi 
po sobie jaknajlepsze wrażenie. E 


* 
SKŁAD REPREZENTACJI LWOWA. 


Dziś o godz. 11.15 rozegra na poiski 
Cytadeli reprezentacja Lwowa zawody * 
Przemyślem. Skład naszej drużyny rept“ 
zentacyjnej przedstawia się, jak następujń = 
Rekszyński (Lechja), Maszyński(L), Ru 
sin (Sparta), Shab (Sp.), Mohr (Hasm.! 
Wieczysty II (L),  Birnbach I (H), Pras 
Tarczyński (L), Fiala, Murawiec (Sp.). 
wody zapowiadają się nadzwyczaj intere 
sująco. 


re 


* 
POGOŃ — WARTA. 

Dziś o godz. 5 popoł. pierwsze spotka” 
nie fińałowe o mistrzostwo Polski Pogol - 
występuje w pełnym składzie z Górlitzem: 
Szabakiewiczem, Olearczykiem.  Sędziuje 
p. Mand! (Warszawa) ewentualnie Mar 
czewski z Łodzi. 

W 
PIĘKNY SUKCES CZARNYCH 
W KRAKOWIEL. 

Kraków, 6. czerwca. (Tel. w.) Czarni 
odnieśli dzisiaj w Krakowie piękny sukces 
bijąc Makkabi w Sj 2:0. 


Ł. K. S. WISŁA WE LWOWIE? 
Wedle otrzymanych z Krakowa infor- 
macji, wyznaczył PZPN. jako miejsce Toz- 
| strzygająacych rozgrywek Ł. K. S.-Wisła 1 
Lwów. Zawody powyższe mają się odbyć 
we czwartek, 11. bm. Niespodziewana de- 
cyzja P, Z. P. N. wywołuje we Lwowie o- 
| gólne zdziwienie, ponieważ w dniu tym 
mają się odbyć zawoay Cracovia-Czarmi 
Podobne urządzanie przez PZPN. konku- 
rencji jest conajmniej nieetyczne. 


* 
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TEN- j 
NISOWT. 

Ruchliwy LKT. urzędza podobnie, jak 
w ubiegłym roku w czasie od 12 do 1 
bm. wielki międzynarodowy turniej ten- 
nisowy. Współudział przyrzekły naj- 
lepsze siły krajowe i zagraniczne. 


— m 


p 


lu. Humor pyszny! Dawno nie 
byłem w Paryżu i teraz włóczy- 
łem się radośnie, bez celu, PQ 
wrzących życiem ulicach. Słoń- 
ce nad głową — wesołość w po- 
wietrzu — wokoło, jak zorigra* 
ne fale, tłumy przechodniów! 
Precz z troską, z szarzyzną SĘ 
dziennych dni! Zbiegowisko!!.- 


Ktoś śpiewa nową piosenke! 
Tłum  podchwytuje melodię! 
Wpadam w ten wir!.. Pardon, 


Madame!.. Potrącona dama od- 
wraca główkę... Per Bacco!! Co 
za oczy!!!.. Dwa fijofki w mie- 
dziano-złotej oprawie!!... Przeci. 
ska się przez tłum. Ja — za nią! 
Paź, giermek, oszalały z zachwy* 
tu, Frydolin!!... Płyniemy w ludz 
kiej fali po szerokich bulwarach. 
Ginie mi z oczu... Nie! Mam ią!! 
Błysnął w oddali lila kapelusz !..- 
Dopędzam: — Madame! — zdej- 
muję mój feutre pokornie. — T 
vous demande mille fois pardon: 
Trąciłem panią! Ours, que je 
souis!! . d. n. 


ja 
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ZB Spraw zawodowych. 


Stow. przem. mal. lak. i farb. 


komunikuje, że na walnem zebra- 
Niu ma'strów lakierniczych, które 
Odbyło się 13 maja br. w Izbie 
Iękodzielniczej, zaprotestowali o- 
ecni kategorycznie przzciwko t:- 
Mu, by roboty lakiernicze wyko- 


Rywali malarze pckojowi i wogóle 


Ci, kiórzy do wykonywania robót 
lakierniczych nie są upoważnieni. 
alne zebranie uchwaliło za pzlo- 
Wać tak do instytucyj rządowych 

prywatnych, jakoteż do» calego 
Apołeczeństwa, by roboty lakier- 
nicze oddawali jedynie 'udziom 
Wykazującym się legitymacją stoe 
Warzyszen a przem, mal. lak. i 
Arb. na wykonywanie robót la- 

kierniczych. 


Przełożeństwo zwraca się za- 
em do wszystkich oddających ro- 
boty w zakres malarstwa pokojo- 
wego, szyldowego,  lakiernictwa 
i farbiarstwa wchodzące, by przyj- 
mowali oferty tyiko od ludzi po- 
siadających _ l:gitymacje stow. 
Przem. upoważniające ich do wy- 
konywania danej roboty. Tylko 
Wtedy będą oddający robotę mieli 
pełną gwararcję, że robota zos a- 
nie porządnie solidnie i fachowo 
Wykonana. 


Za przełożeństwo: 
Michat Nowosad zast. p”ze?. 
Jakób Schlechter przełożony. 
uma zane 


Życie gospodarcze. 


Targi bałtyckie rozpoczną się 14. 
Czerwca br. Oprócz Szwecji wezmą w 
nich udział Finlandja, Polska, Norwegia, 

ja, Estopja, Łotwa, Rosja sow. i Litwa. 


= p 


Giełdy obco. 


GIEŁDA ZURYGHSKA, 

Zurych, 6. czerwca. (Tel. G. P.) Paryż 
2445 Londyn 26.07 i pół, Nowy Jark 5.16, 
eBlgja 23.90, Włochy 20.46 i pół, Berlin 
122.9, Wiedeń 72.70, Kopenhaga 97.00, 

aga 1530, Warszawa 99.26, Budapeszt 
072.4, Białogród 8.60, Bukareszt 2.45. 


Obroty prywatne. 


6 Wczoraj tendencja lekko zniżkowa. 
Obrót, jak zwykle w soboty, tylko w do- 
larach i czeckich koronach. 
z olar amer. 518 i pół do 6.18 3/4, dol. 
anad. 5.15 i pół do 5.15 3/4, korony cze- 
ike 0.15 i pół do 0 16 2/8. 


„=P —>m 


Najtudowniejsze 2 cudo- 
wnych dziec”. 


Przed dwustu laty w Danji 
Parodziło si; dziecko, które w 
Ciągu swego zaledwie pięciolet- 
niego żywota osiągnęło rozwój 
tak zdumiewający, że nazwać je 
j ożna największym fenomenem 
udzkośzi. Dziecię lo nazywało 
się Chrystjan Heinecken. Mówić 
Nauczyło się w kilka tygodni po 
urodzeniu, a mając 10 miesięcy, 


SKg już zupełnie dobrze. 
z Oficzywszy rok życia znało 
oye Stary Testament, w wie- 


u 2% lat odpowiadało na pyta- 
ja z historji i geografii, nauczyło 
aie Później po łacinie i po francu- 
= a iewiadomo, jaki byłby dal- 
a, rozwój tego cudownego dzie- 
172: które umarło 27 kwietnia 

5 mając lat 5. 


——— 


„GAZETA PORANNA" z dnia 8. czerwca 1925. 


OGŁOSZENIA. 


tielkosć 19- 22 


23-26 27-30 31-35 36-42 45-46 


9: 10: 12: 15. 107 


3 Fosady! praca i 


ABSOLWENT wydz. komunikacyjnego 
dobry statyt i rysownik. znający siedm 
języków, szuka zajęcia pod „Praca 
akordowa' do Admin. Gazety Poranne]. 

3127-2 


Poważna Instytucja 
pcszukuje biegłej stenografistki 
i stenotypi tki do całozziennego 
zajęcia, a reflektuje tylko nasiły 

in'eligentne I pierwszorzędne. 

Oferty pisemne należy składać 
do Cen ral Koiespondercy|no: R:- 
klamowej Towa:zystwa Dziennika- 
rzy Polskich we Lwowie, ul. Ko- 


ralnicka 4. 3183 
l Małżeństwa 3 
BAGZNOŚĆ! Panie i Panowie, chcecie 


wstąpić w związek małżeński, udaicie się 
z zaufaniem do najlepszego Biura po- 
średnictwa Marciaka w Przemyślu, Sło- 
wackiego 100. Fotografje i podwójne zna- 
czki poczt, przysłać. Biuro ma kandydat- 
ki i kandydatów z różnych sfer inteli- 
gencji, knpiectwa i różnej narodowości. 
Bogaci i mniej zamożni mogą znaleźć 
szczęście. Dyskrecja ścisła. Codziennie 
wpływają listy dziękczynne za uskutecz- 
nione małżeństwa. 2687 


wynajmę do- 
„Śródmie- 

3204-4 
e OWAÓACA DER" 


POKÓJ kawalerski piekny, słoneczny z la- 
zienką, elegancko umeblowany dla bar- 
dzo solidnego pana do wynajęcia od 1. 
lipca. Wiadomość Japońska 5. II. p. 

3158-3 


komiort. 


POKÓJ! (front. fort. v 
jeżdżającym. Administracja 
ście". 


gospodyni. 


Funny fprzefaż, rarior) 


SKŁAD towarów żelaznych masy kon- 
kursowej eHjnocha Amaranta do sprze- 
dania z wolnej ręki. Co do ceny i wa- 
trunków należy porozumieć się z za- 
rządcą masy konkursowej adw. dr. Mar- 
guliesem w Czertkowie. 3206 


OBRAZY Augustynowicza, Albinowskiej, 
Batowskiego, Bergera, _Doręgowskiego, 
Harasimowicza, Janowskiego, Kamockie- 
go, Mackiewicza, Nowotnej, Olpińskie- 
go, Wygrzywalskiego, Wyspiańskiego i 
innych artysótw tanio sprzedaje „Za- 
cheta“, Salon sztuki, uł. Legjonów 7, 
I p, w dnie powszednie i w niedziele 
od 10—2, Sprzedaż na raty. 3200 


e EC R — OW O, o 
OKAZYJNIE kilka parcel budowlanych po 
400 sążni kw. w Uzdrowisku Zimna 
Woda sprzedam tylko Polakowi. Wiado- 
mość w sklepie komisowym Sienkiewi 
cza 5. 3165-2 


AUTO -osobowe „Benz“, światło elek- 
tryczne, okazyjnie do sprzedania. Zapy- 
tania u dozorcy. Podlewskiego 3. 3178-3 


KAMIENICE, WILLE, wszelkie nierucho- 
mości. Kupno - sprzedaż, załatwia naj- 
starsza Ajencja „Gelaritas”, Lwów, Ja- 
giellońska 17. 3104-3 


AUTOMOBIL 6-cio osobowy „BENZ' bę- 
dzie sprzedany drogą licytacji we wto- 
rek o godz. 3-ciej popołudniu przy uł. 
Piekarskiej 50. Cena wywołania 2.160 
zlotych. 8191-2 


MAJĄTEK okolica Wiodawy 250 moręów 
sprzedum. Wody rybnej 84 morgi, 
dwukośnych 68, ziemi ornej 72 m, 
do 20 morgów, ładny dworek, ogród, 
zabudowania, inwentarz żywy i mar- 
twy nadkompletny. 3 klm. od kolei, po- 
czty i telegrafu. Bliższe szczegóły: War- 
szawa, Marszałkowska 94 Tow. „Paw- 
film" tel. 187—02. Przezdziecki. 3199-3 


FORTEPIANY, Pianina. Fisbarmonije na 
raty, Cenniki dc dyspozycji, Lwów, Ko- 
pernika 16. Tel. 20-45, K., Kaim i Syn. 


HER 


EEN 


e Fezmitą i 


Rolnicy! 
Njwysżzy czas zamówić Mło 
carnię z przenośnym motoren 
„”ERKUN% popęd Zł. 3dziennie 
obsługa bzrdzo łatwa, oraz pasy, o- 
brabiarki, maszyny młyńskie, maszy- 
ny rolnicze, smary pompy wagi i'p 
poleca „PILOT“ Lwów, ul. Batorego 4. 


KKAWATKI naprawiam i przerabiam 
Tarnowskiego 8. M. p. na lewo, 3081-2 


Str. 11 


KUCHNIA DOMOWA wydaje bardzo sma- 
czne potrawy i na maśle Zofji 3. IL p. 
drzwi 15. 3076 

(TEE EO z o 

DZIECI z lepszych domów znajdą całko- 
wite umieszczenie oraz najtroskliwszą 
apieke. Antonina Huss, Gródecka 85. 
Il n. 3174 

e on 

„AREMCZE pensjonat „Zofia“ w £órzy- 
stej okolicy, przylegający do Prutu. Od 
dworca b minut drogi. Pierwszy sezon 
6 zł. dziennie. Własny zarząd. — Józef 
(rruhecki, Lwów, Turecka 3. 3140-3 


Najzdrowsze pieczywo francuskie 
„ELHAUDES$ FRARCAIS" Paris 
ZAŁECANE PRZEZ LEKARZY 
dia cukrowo chorych, żołądkowo cho- 
rych, rekonwalescentów, słabych, oty= 

łych i wątłuch dzieci. 3159 
Do nabycia we wszystk ch handlach 
delikatesów, owocarniach i cukierniach. 
Przedstawiciel na Małopolskę 
S. MOHR, Lwów, ul. Kopernika 42b. 
Na prowincję wysyła się odwrotnie, 
oz E ozna 


DWA SAMOCHODY 
w bardzo dobrym stanie, pierwszy marki 
„Austin' 35 HP., drugi marki „Puch“ 
14/38 HP. do sprzedania z wolnej ręki. 
Wiadomość w restauracji Hotelu George'a. 


= POLECAM 


ma zabawy i festyny 
po cenach umiarkowanych: 


Lampiony, czepeczki, balony powietrzne, 

grlandy dekoracyjne, koperty na losy, 

trąbki, serpentyny, zaś konfetti na wagę 
lub w paczkach na sztuki. 


Ch. SCHAFF 
SKŁAD PAPIERU 


Lwów, Trybunalsica 16. 
-= 


F NA LATO WH 
Hamaki, Leżaki, Bujanki 
i Krzesełka składane. Ra- 

kiety i Piłki tenisowe 


Poleca po najniższej cenie: 3150 


JAN SUDHOFF 


we Lwowie, Akadsmicka 8. 


CYRKLE 


STANISLAW ABL 
Legionów 11. 1809 


MŁODOŚĆ i PIEKNOŚĆ 
uzyska każda z Pań, używając 
KREM „EROS“ KREM 
usuwający piegi, pryszcze I wszelkie 
nieczystości cery. 

Do nabycia w aptekach, w składach apt. 
i perfum. Główny skład: Laboratorjum 
kosm. ;gJunoś*, Łódź, Zachodnia 44. 


MOVADO 


Pod korzystneim 
warunkami obją- 


ZEGARKI łem Sprzedaż ze- 
ZŁOTE ea Smuajearokiej 


Udzielam spłat ratalnych w okresie 
6 miesięcznym. Z poważaniem 


MARYAN DAJEWSKI 


LWÓW, AKADEMICKA 20. 


Dabrowolna licytacja 


odbędzie się przy ul. Piskarskiej I. 50 
w pałacu Hr. Comello 

w dniach : wtorek 9-go I środę 10-go 
b. m. od godz. 11. rano do 6. popoł. 
Sprzedawane będą: Salon mahoń., 
sskretarzyk ant.. biurka ant., obrazy, 
porcelana, dywany, szafy, kanapy, 
fotele i wogó.8 urządzenie z 16-tu 

pokol. 3203 


Zarząd Hali Aukcyjnej 
Lwów, ul. Rkademicha 3. Telef. 30-54. 


Str. 12 „GAZETA PORANNA“ z dnia 8. czerwca 1925. Ne, 7442 
o OG ana a JJ 


Reprezentacja dobrze wprowaizon:j 

O dA a Eg pman. it m i M TAA PLU | e om 

do liczenia poszukuje er „Saeck*. 
j Lwów, = AUR U H m fon 834. | w większej ilości do sprzedania. 

rutynowanych ahwizytorów FW miks, badaniu AA Eii Wiadomość: „PION, Lwów, 

O e R. 0% aj BIC m | Lwowska 48. Tel, 4-76, 1965 4-zsob. 4/12 HP 


zgłoszenia pod „Stała posada” do 
„Małopolskiej Reklamy*, Lwów, STALE NA SKLADZIE 


E PANIEN ŻÓŁCIOWE mó 1 uwaa 


PENSJON AT | KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU, ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 


z í Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). 

GO AZYN A Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna, mętna lnb też 
7 bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. — 


| | TRU 3KA WCU Objawy (podczas ataków): W dołkn i wątrobie silny ból, który się rozchodzi kn stronie 


tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż po” łopatki, wzdęcie brzucha, rozsadzanie 
obok Zakładu kąpielowe- żeber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersio 
d (na przestrzał). Niekiedy wymioty tétcia, dreszcze, zimne poty, żółaczka. — Bliższy 

go — pod nowym za- informacji udziela: Aptekarz-fizjolog HW. NIEMOJEWSKI, Warszawa, lewy Świat Nr. 6. 


rządem, zupełnie odno- 
wiony — wodociągi, elek- 


tryka, werandy, komfort 3 T rs 
etii Pensjonatom, Restauracjom etc. ||| | == zas= 
Zśloszenia da Zarządu Pansonati. | w zdrojowiskach i miejscowościach klimatycznych AUT0-MOTOR S. A. 

wysyła codzienni: na zamówienie firma Lwów, Kopernika 5456. Tel. 1-54. 


EDMUND RIEDL ||u:""" 1> 


Żądajcie ofert! k 


. - Ogłądnijcie i p óbujcjg 
we Lwowie, ul. Rutowskiego 3 mr S A kredyt! 
KAWĘ codziennie kw. eżo paloną i surową, RATY MIESIĘCZNE. 3192 
HERBATĘ chi ską i cev'ońską 
KAKAO hn lend:iskic, WINA, WÓDKI i LIKIERY. 3197 Lekarz-Dontysfa 
Towar pierwszej jakości. Cernkl na źadanie odwrotnie, Dr. Jakób Grob 


8561 Lwów, Legionów 37. 


IA 


DRUKARNIA 


i inf T z fabryki w Augsburgu, || 
mi-i | NGN. JAEGERA |-55-55: 
| e brym stanie, popęd elek- 


otwarty od dnia 10-go maja tryczny lub na korbę, Zaraz 

Autobus odchodzi z Rawy Ruskiej, 2 do sprzedania. 
worzec, codziennie = erwc : 5 

a EEE EWOW SWKSIUSKAS5. Biiższa wiadomość: 


5-go czerwca o Ilo) w południe. „PIO N« 


Do 1-go lipca ceny zniżone — Lwów, Lwowska 48. 
bez konknrencii, 28.9 e 3 
TELEFON 515 TIE 


EC aM 515 
KONKURENCJA NIE UW.ERZY p RAJ or 
yg. angielskie i bel- f RE „Aka 
w yi ROWERY * Elie" oze oss | [MOGAGICIE |„| Oszczędność dla Rodziców! 
Godny chwały towar trwały DE warunkach W GRZELIG 
we firmie 


= — poleca — Pensjonat „DZIECKO“ w Iwoniozu z 


9 
„FLO BED A S. MOHR. LWÓW, ul. Hopernika 42 i- [2] PORANNEJ N ORO 

c 

74 


TELFONOWANIE SZEPTEM 


ul. Kolląiaja 6., Iwo icz, villa „DZIECKO 

(naprasciw kościoła św. Anny), Osobne wzorowo nrządzone pokoje dla starszych 
POŃCZOCHY 3186 
Dzięki ame- 66 umożliwiona 
rykańskiemu jest 
aparatowi JJ ' rozmowa 


kuracjuszy! 
fildekosowe ze szwem i pod, stopą Zł. 1'50 
prawdziwe nicianez podw. stopą „ 180 
jedw. flor zagran. trwałe — tylko „ 2— 
jedw. flor pierwsza sorta . . . i 
a la gazowe równa tkanka . . . „ 29) 


pończoszki patentowe . .. . . „ 0:75 rai 
KARPETKI D, FIRMY 

jc Dati e a pgo telefoniczna szeptem — zachowanie dy- FRITZ Seilbh [M À. f. 
ół jedwabne z podw. stopą . . Z 140 skr-cji po otoczenia — zys: na czase M , 

w. ffor zagraniczne . . . . . 1:90 w rozm wch międzymiastowych lez natężenia c, = = 
skarpetki dziecinne od . . . . . „ 065 3185 ; a A ` jest najlepsza 
M pa I 1:40 Patentowane amerykańskie aparaty, daje się nało- pastą de obuwia 
francuskie . . . „2 «2. - . . „390 żyć na każdy telefon wprowadza w cenie zł. 25 Reprdźtntacja i Skład fabryczny 


KOSZULE damskie wied. . . . „ 29) 
KASSAKI z crep marocain od . „ 
oraz kostjumy i spodenki kąpielowe, jakoteż 
wszelkie wyroby trykot. — po niskioń cenach, 


Uwaga na firmę „FLORIDA*. 


Dom Handlowy FL, KRAUSE 
Lwów, Skarbkowska 35. Tel Hr. 18-6% 


Zamówienia z prowincji uskuteocznia sie odwrotnie: 


„BYCLEGA4* Lwów. Romanowicza 9. 


(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- | pesudy 4 vr, eala strona ogłoszenicwa | lekstowe na 4 lamy (szbalty). 
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., | 48£ zł. pol, cała strona tekstowa 480 p 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za za wiersz 1-szpalt. rniiimetrowy (szer. | zł. pol, cała strona pod nagłówkiem 
tekstem 12 gr, za wiersz 1-szpalt. mili- €0 mm.) na pierwszej stronie 45 gr. | (1-sza) 570 zł. poł. — Ogłoszenia za- PRENUMERATA: 


CENY OGŁOSZEŃ: 65 gr, za wiersz  1-szpalit. milimetrowy | wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub | niowe są podzielone na 3 łamów (szpalt) 


metrowy (szer. 60 mm.) nadesłane i ne- drobne ogloszenia za słowo 6 gr, dro- | miejscowe 30 pre. droższe. — Odpowie- Miesięcznie Zł. 3.70 
krologi 30 œ, za wiersz 1-szpalt. mili- bne oyłoszenia kupno i sprzedaż za sło- | dzialności za terminowy druk nie przyj- | Z dostawą na miejscu, lub przesyłką 

msłrowy (szer. 60 mm.) po kronice, | wo 8 gr, drobne ogłoszenia matrymo- | mujemy. — Porta przekazów nie bonifi- pocztową . Zł 406 
paski i inseraty na stronach tekstowych | nialne, korespondencje prywatne za sło- | kuiemv. — Uwaga: Kolumny  ogłosze- | Za granicą Zł. S 
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